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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 19 gru­

dnia — Gabrieli i Dariusza.
Jutro piątek, 20 grudnia 

— Bogumiła i Dominika.
Pojutrze sobota, 21 gru­

dnia — Piotra, Tomasza i 
Tomisława.

POGODA
Możliwość lekkich opadów śnie­

gu. Najwyższa temperatura 15 F (- 
9.5 C), najniższa 0 F (-17,8 C).

W piątek częściowo słonecznie, 
koniec opadów śniegu. Najwyższa 
temperatura 15 F (-9,5 C).

Wschód słońca o godz. 7:13, za­
chód o godz. 4:22 po poi.

REAGAN PRAGNIE ZMIANY USTAWY
Wybory Prezydenta Na Filipinach
Elektrownia Na Wiatr 

Idąc w ślady Amerykanów, 
gdzie zwłaszcza na dużych far­
mach buduje się elektrownie 
wiatrowe, również Polacy po­
stanowili wykorzystać wiatr do 
produkcji energii elektrycznej. 

Ostatnio w ośrodku naukowym 
w Kortowie (dzielnica Olsztyna), 
prowadzącym techniczne bada­
nia w zakresie rolnictwa, posta­
nowiono zaprząc wiatr do pracy i 
zaprojektowano taką elektrow­
nię. Zainstalowano ją nad jednym 
z kortowskich jezior, gdzie Aka­
demia Rolniczo-Techniczna do­
konuje doświadczeń i obserwacji 
ochrony wód i hodowli ryb.

Rezolucja ONZ 
Przeciw 

Porywaczom 
Nowy York (ST, CT) - Rada 

Bezpieczeństwa Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych jednogłośnie 
zatwierdziła w środę rezolucję po­
tępiającą akty terrorystyczne, po­
legające na porywaniu ludzi i prze­
trzymywaniu ich jako zakładników. 
Rezolucja domaga się również od 
porywaczy natychmiastowego zwol­
nienia wszystkich zakładników. W 
myśl podjętej uchwały, każde pań­
stwo, na którego terytorium doszło 
do porwania zakładników, obowią­
zane jest zrobić wszystko, aby zo­
stali oni jak najszybciej wypusz­
czeni na wolność.

Zdaniem ambasadora Stanów 
Zjednoczonych do ONZ Vernona 
Waltersa, jednogłośne przyjęcie re­
zolucji przez wszystkie 15 państw 
wchodzących w skład Rady Bezpie­
czeństwa, jest wydarzeniem histo­
rycznym, prawie bezprecedenso­
wym w 40-ietniej historii ONZ.

Projekt rezolucji przedłożony zo­
stał Radzie Bezpieczeństwa przez 
Stany Zjednoczone i rozpatrywany 
również na wniosek U.S. Zebranie, 
na którym zatwierdzono rezolucję 
było bardzo krótkie, trwało nie całe 
trzy godziny. Nie było żadnćj dy­
skusji na temat tekstu. Jak infor­
mują wtajemniczeni, tekst rezolu­
cji ustalony został wcześniej w cza­
sie spotkań pomiędzy delegacjami 
Stanów Zjednoczonych i Związku 
Sowieckiego.

Ostatnia rezolucja i wcześniejsza 
uchwała podjęta przez całe Zgro­
madzenie Generalne ONZ (9 grud­
nia) dotyczące potępienia aktów 
terrorystycznych, wyraźnie po­
twierdzają jednoznaczne stanowi­
sko ONZ wobec terroru.

Zdaniem amb. Vernona Walter­
sa, wprawdzie rezolucja i uchwała 
nie oznaczają kompletnego wyeli­
minowania terroryzmu na świecie, 
nie mniej zobowiązują kraje wcho­
dzące w skład ONZ do podjęcia 
zdecydowanych kroków przeciw 
terroryzmowi. Przypuszcza się, że 
dzięki tak zdecydowanej postawie 
wielu państw, akty terroryzmu bę­
dą znacznife rzadsze.

Są też nadzieje, że uda się dopro­
wadzić do zwolnienia Amerykanów, 
Brytyjczyków i Francuzów, którzy 
nadal są trzymani jako zakładnicy 
w Libanie.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Na europejskich 

giełdach wymiany notowany jest 
wyższy kurs dolara.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.5185 DM, w Zurychu — 2.1198 fr. 
szwajcarskich, w Paryżu 7.7185 fr., 
w Mediolanie — 1,722.50 lirów, w 
Brukseli — 51.85 fr. bel.

Kurs funta bryt, wynosi 1.4202 
doi.

Za uncję złota płacono w Zurychu 
323.00 doi.

Zdaniem Sądu 
Zgodne 
z Konstytucją
Stany Zjednoczone 
Ostrzegły 
Prez. Marcosa

Manila. (UPI) — Sąd Najwyższy 
Filipin podjął dziś decyzję w sprawie 
zbliżających się w lutym wyborów 
prezydenckich. Sąd orzekł, że wybory 
są z punktu widzenia konstytucji — 
legalne. Tym samym zakończone zo­
stały domysły na temat stanowiska, 
jakie zająć może w tej sprawie prez. 
Marcos.

Niektórzy przypuszczali, że Marcos 
wywierać będzie być może naciski, 
aby nie dopuścić do wyborów, chro­
niąc się tym samym przed ewentual­
ną porażką jaką mógłby ponieść w 
walce wyborczej z Corazon Aquino.

Podjęta przez sąd decyzja, która 
nie została na razie jeszcze oficjalnie 
ogłoszona, przedłożona została do 
biura głównego sędziego Ramona 
Aquino. Za podjęciem decyzji na ko­
rzyść odbycia wyborów głosowało 7 
sędziów, 5 było przeciwnych.

Jeden z sędziów, Abad Santos oświad­
czył: “uważam, że chodzi tu decyzję 
natury politycznej i że wyborcy po­
winni zdecydować w tej sprawie, a nie 
sąd”

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Porozumienie 
Pakistanu

New Delhi (CT) — Pakistan i Indie, 
które na przestrzeni ostatnich 40 lat 
prowadziły trzy wojny, uzgodniły we 
wtorek, że nie będą nawzajem ata­
kować urządzeń produkujących ener­
gię nuklearną. Ogłoszono też, że po­
czynione zostały inne ważne kroki 
prowadzące do poprawy wzajemnych 
stosunków.

Prezydent Pakistanu, Mohammad 
Zia ul-Haq, oświadczył, że jeśli wszy­
stkie zabiegi poprawy stosunków oka- 
żą się skuteczne, to jego państwo 
rozważy ponownie czy kupować broń 
na wielką skalę od Stanów Zjednoczo­
nych.

Innym rezultatem spotkania przy­
wódców obu państw, prezydenta Pa­
kistanu i premiera Indii, Radżiwa 
Gandhi, jest decyzja ponownego pod­
jęcia rozmów na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych. Ministrowie 
mają się spotkać w przyszłym mie­
siącu, by omówić sprawę traktatu 
pokojowego i podjąć rokowania w 
sprawie zakończenie walk o sporny 
teren w Himalajach.

Gandhi złoży rewizytę w Pakista­
nie w nadchodzącym roku. Będzie 
to pierwsza wizyta indyjskiego przy­
wódcy w Pakistanie od 25 lat. Spotka­
nie w New Delhi jest zdaniem pre­
miera Indii, “pozytywnym krokiem 
w kierunku budowy wzajemnego za­
ufania”.

Rozmowa dwóch mężów stanu, bez 
doradców, trwała 45 minut.

Papież Odwiedzi 
Australię

Jak poinformował arcybiskup 
Melbourne Frank Little, Papież 
Jan Paweł II przybędzie do Austra­
lii z 6-dniową wizytą 24 listopada 
przyszłego roku.

Ojciec Święty odwiedzi stolice 
sześciu stanów australijskich i 
weźmie udział w specjalnym na­
bożeństwie dla polskiej społecznoś­
ci w Melbourne.

Jan Paweł II był w Australii w 
1974 r. jeszcze jako kardynał Karol 
Wojtyła.

BESKID ŚLĄSKI. — Schronisko “Klimczok”.

Walka z Korupcją 
Sądownictwa Pow. Cook

Chicago. (CT) — W wyniku śledz­
twa “Operacja Greylord” które jest 
akcją władz federalnych, mająca na 
celu walkę z korupcją w sądzie okrę­
gowym powiatu Cook, postawiono w 
stan oskarżenia aż 22 osoby, wśród 
których znajduje się trzech sędziów 
tegoż sądu oraz policjant chicagoski 
i policjanci szeryfa, a także wielu 
adwokatów.

Osoby te zostały postawione w stan 
oskarżenia w środę. Oskarżenia spra­
wiły wszystkim niespodziankę — 
mieszkańcom Chicago i środkom ma­
sowego przekazu — ponieważ uwa­
żano, iż “Operacja Greylord” została 
już dawno ukończona, a kontynuuje 
się tylko sprawy sądowe, rozpoczęte 
kilka lat temu.

Trzej sędziowie: Raymond Sodini 
(najpierw pracował w sądzie d/s 
uprawiania nielegalnego hazardu, a 
ostatnio w sądzie d/s drobnych wy­
kroczeń), były sędzia James Oakley 
(pozbawiony stanowiska w 1975 r.) 
oraz były sędzia John F. Reynolds 
(złożył rezygnację w ubiegłym roku) 
są podejrzani o przyjmowanie łapó­
wek na tysięce dolarów od adwo­
katów, w zamian za pomyślne zała­
twianie spraw ich klientów oraz za 
pozwolenie na zaczepianie ludzi i ofe­
rowanie im porad adwokackich, na 
korytarzu przed salami sądowymi.

Taka metoda znajdywania sobie 
klientów przez adwokatów, uważana 
jest za wysoce nieetyczną i niepro­
fesjonalną, w dziedzinie praktykowa­
nia prawa. Równie nieetyczni są sę­
dziowie, którzy pozwalają adwoka­
tom na uprawianie takiego procederu 
przed swymi salami sądowymi, a 
przyjmowanie w tym wypadku łapó­
wek jest już przestępstwem.

Sodiniemu zarzucono w akcie oskar­
żenia powiązania z podziemnym, zor­
ganizowanym światem przestępczym, 
dwukrotne wymuszenie łapówek oraz 
26-krotne popełnienie przestępstw 
pocztowych, a także złożenie fałszy­
wych zeznań podatkowych w 1980 r.

W akcie oskarżenia przeciwko Rey­
noldsowi, który mieszka teraz w 
Irving, w Teksasie, zarzuca się mu 
branie łapówek aż od 1969 r. do 1976 r.

Oskarżono go o dwukrotne wymu­
szenie łapówek, 31-krotne popełnienie 
przestępstw pocztowych oraz o zło­
żenie fałszywych zeznań podatko­
wych w latach 1979, 1980, 1981.

Zarzuty przeciwko Reynoldsowi 
wypływają z zeznań Jamesa LeFe- 
voura, który jest kuzynem sędziego 
o tym samym nazwisku, uznanego 
winnym przyjmowania łapówek.

James LeFevour, były policjant, 
który przyznał się do przyjmowania 
łapówek, a który obecnie współpra­
cuje z władzami federalnymi, do­
starczył wiele informacji na temat 
działalności swego kuzyna, sędziego 
LeFevour, oraz sędziego Reynoldsa 
oraz wielu innych osób (policjantów 
i adwokatów). Podane przez niego 
informacje ujawniają szczegóły dzia­
łania machiny korupcji w sądzie 

okręgowym powiatu Cook.
Ogólnie, ujawnione w środę akty 

oskarżenia zawierają ponad dwustu­
krotne wyliczenie różnych aktów ko­
rupcji, wymieniają nazwiska kilku 
adwokatów, siedmiu policjantów sze­
ryfa pow. Cook, nazwisko jednego 
policjanta chicagoskiego oraz jednego 
urzędnika sądu okręgowego.

Kompromisowe 
Wyjście Rządu 

Bońskiego
Bonn, RFN (UPI) — Rządboński 

uzgodnił w środę warunki, na jakich 
firmy przemysłowe mogą przystą­
pić do negocjacji ze Stanami Zjed­
noczonymi, jeśli chodzi o współu­
dział w badaniach nad projektem 
“Star Wars”. Niemniej jednak, 
rząd zachodnioniemiecki cofnął się 
przed pełnym politycznym popar­
ciem dla propozycji prez. Reagana.

Źródła rządowe podały, że-rząd 
boński uzgodnił szeroki wybór wa­
runków, na jakich udział zachod- 
nioniemieckich firm przemysło­
wych, byłby akceptowany w per­
traktacjach ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Z ramienia RFN pertrakta­
cje będzie prowadził minister gos­
podarki, Martin Bangemann.

Centro-prawicowy rząd kancle­
rza Helmuta Kohla został zmuszony 
do kompromisowego wyjścia z sy­
tuacji z powodu reakcji partnerów z 
koalicji Wolnych Demokratów, któ­
rzy odmówili zgody na formalne po­
rozumienie ze Stanami Zjednoczo­
nymi, takie jak zawarła W. Bryta­
nia w początku tego miesiąca.

Fala Mrozów 
Dotarła Do Stanów 

Południowych
(UPI) — Fala mroźnego powie­

trza, która nadciągnęła początkowo 
z Kanady, przeszła nad północnym i 
środkowym rejonem USA i dotarła 
do południowo-wschodniego obsza­
ru kraju. Temperatura spadła tu 
poniżej poziomu zamarzania.

W Luizj anie termometr wskazuj e 
20 kilka stopni, w Alabamie — tylko 
kilkanaście. W Birmingham było 
dziś tylko 22 stopnie.

Jednocześnie notowane są w sta­
nach południowych opady śniegu. 
Śnieg spadł w zachodnim rejonie 
Tennessee oraz północnym Missis­
sippi.

W Waterloo, Iowa zanotowano 20 
stopni poniżej zera. W Massena, 
N.Y. i Rochester Minn. — 13 stopni 
poniżej zera. Współczynnik zimna 
(kombinacja mrozu i wiatru) wyno­
sił tu 45 stopni poniżej zera, w Au­
gusta, Me. — 54 stopnie poniżej ze­
ra.

Nowa Kopalnia Siarki
W województwie tarnobrze­

skim powstanie nowa kopalnia 
siarki. Rozpoczęto już pracę nad 
jej budową w pobliżu miejsco­
wości Osiek. Pierwsza siarka 
spodziewana jest za trzy lata, a 
roczna zdolność produkcyjna 
kopalni ma wynosić 1.3 min ton.

Polska jest jedynym z najwię­
kszych producentów siarki i eks­
portuje jej rocznie około 5 min 
ton. Produkcja nowej kopalni 
ma na celu utrzymanie wielkości 
tego eksportu.

Prowokacje 
Zbrojne Chin 
i Wietnamu

Pekin (UPI) — Ostrzegając, że 
chińskie wojska zamierzają “zarea­
gować pełną siłą”, Chiny oskarżyły 
Wietnam o nasilanie zbrojnych pro­
wokacji wzdłuż granicy chińsko — 
wietnamskiej.

Rzecznik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych oświadczył w czasie 
spotkania z dziennikarzami, że osta­
tnie starcia zbiegły się w czasie z 
ósmą ofensywą w porze suchej pro­
wadzoną przez Hanoi przeciwko po­
pieranym przez Pekin siłom zbroj­
nym oporu w Kambodży.

Od połowy września jest to pierwsze 
chińskie oświadczenie dotyczące 
wąlfc wzdłuż granicy. Komunikat nie 
podaje jednak szczegółów.

Hanoi natomiast podało, 6 grudnia, 
że wojska tego kraju zabiły około 
470 żołnierzy chińskich, biorących 
udział w całym szeregu akcji “za­
grabiana ziem”. Rzecznik chińskiego 
ministerstwa stwierdził z kolei, że 
“wietnamska, oczerniająca i kłamli­
wa propaganda przeciwko Chinom”, 
ma na celu usprawiedliwienie “aktów 
prowokacji” podejmowanych przez 
Hanoi.

Zwracając uwagę na podobne 
reakcje Chin i Wietnamu w ciągu 
ostatnich paru lat, dyplomaci zacho­
dni przepowiadają, że napięcie wzdłuż 
granicy wietnamsko — chińskiej bę­
dzie rosło tak długo, jak długo Hanoi 
przygotowuje się do kolejnej ofen­
sywy na Kambodżę. Wielu dyploma­
tów uważa, że Chiny wykorzystują 
zatargi graniczne, by ulżyć nieco 
kambodżańskiemu ruchowi oporu, 
walczącemu z 160 tysiącami żołnie­
rzy wietnamskich. Pekin jest głównym 
dostawcą broni dla kambodżańskich 
partyzantów.

W ubiegłym tygodniu, składając 
wizytę w Chinach, kambodżański 
książę Norodom Sihanouk, oświad­
czył, że Chiny zapowiedziały dopro­
wadzenie do stanu “ciągłych kon­
frontacji” wzdłuż granicy, by w ten 
sposób nie dopuścić wojsk wietnam­
skich do działania w innych rejonach.

Chiny dążą to tego, by wojska 
wietnamskie wycofały się z Kambo­
dży.

70 Ofiar 
Zatonięcia Promu 

Na Filipinach
Manila (UPI) — Na Południowym 

Morzu Chińskim, w odległości około 
200 mil od Manili, zatonął w zagad­
kowych okolicznościach prom, kur­
sujący pomiędzy wyspami filipiń­
skimi. Na pokładzie promu znajdo­
wało się około 200 osób. Zachodzi 
obawa, że co najmniej 70 osób zato­
nęło.

W akcji ratunkowej wzięły udział 
amerykańskie helikoptery wojsko­
wej oraz statek filiński; cztery 
osoby zostały wyratowane przez 
koreański statek handlowy.

Przyczyna katastrofy nie jest na 
razie znana. Rzecznik linii okręto­
wej Ascuncion, która jest właścicie­
lem promu, oświadczył, że katas­
trofa mogła wydarzyć się wskutek 
niezwykle wysokiej fali morskiej.

0 Reformie 
Systemu 
Podatkowego
Republikanie z Senatu 
Wątpią Czy Będzie 
To Możliwe
Washington (CT) — Prezydent 

Reagan ma nadzieję, że kontrolo­
wany przez republikanów Senat do­
kona takich zmian w ustawie o re­
formie systemu podatkowego, któ­
re zadowolą rząd. Jednakże wielu 
przywódców senackich wyraziło po­
ważne wątpliwości czy będzie to 
możliwe. Biały Dom jest jednak do­
brej myśli.

Rzecznik Prezydenta Larry 
Speakes podkreślił, że pomimo opo­
ru republikanów z Izby Reprezen­
tantów, Reaganowi udało się uzy­
skać konieczną ilość głosów i dop­
rowadzić do zatwierdzenia ustawy.

W poniedziałek Prezydent odwie­
dził Kapitol i odbył szereg rozmów z 
opornymi republikańskimi kongres- 
manami.

W liście skierowanym do przed­
stawicieli GOP (Partia Republi­
kańska) Reagan przyznał, że rów­
nież ma szereg zastrzeżeń do planu 
reformy podatkowej opracowanego 
przez Komitet Sposobów i Środków 
(Izby Reprezentantów). Stawia to 
Prezydenta w dziwnej pozycji, na-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zbrojne 
Starcia 

w Kampali
Kampala, Uganda (UPI) — Nie 

minęło 48 godzin od chwili podpisa­
nia pokojowego porozumienia mię­
dzy rządem Ugandy a rebelianta­
mi, a doszło do ostrej strzelaniny w 
Kampali, stolicy tego kraju. Żołnie­
rze lojalni wobec byłego dyktatora 
Idi Amina starli się z rządowymi 
wojskami obecnych władz.

Policja podała, że z powodu walk, 
jakie wybuchły wczoraj wieczorem 
w Kampali i w rejonie miasta, życie 
straciło 15 osób. Wśród zabitych 
znaleźli się: były członek parla­
mentu — Francis Kasuru i znany w 
Kampali prawnik — Kiwanuka 
Bwanka.

Zgodnie z podpisanym wczoraj 
układem pomiędzy Armią Narodo­
wego Oporu (czyli głównym ugru­
powaniem rebelianckim) a rządem 
Ugandy, wszystkie walczące grupy 
powinny zostać rozbrojone i od 
chwili podpisania tego porozumienia 
w kraju obowiązywać powinien ro- 
zejm.

Jeden z dyplomatów podał, że w 
strzelaninę zamieszane były oddzia­
ły armii rządowej i członkowie byłej 
armii Ugandy (FUNA), czyli ugru­
powanie rebelianckie utworzone z 
byłych żołnierzy, zwolenników usu­
niętego od władzy dyktatora, Idi 
Amina. FUNA podpisała osobne 
porozumienie pokojowe z juntą za­
raz po zamachu stanu, do jakiego 
doszło w tym kraju 27 lipca. Władzę 
przejął wówczas gen. Tito Okello.

Wczoraj żołnierze z FUNO odmó­
wili zgody na złożenie broni i to 
właśnie stało się powodem zbrojne­
go zatargu. NAO (Narodowa Armia 
Oporu) uważa FUNO za ugrupowa­
nie, które w najwyższym stopniu 
winne jest łamania praw człowieka 
i rebelianci żądają niezwłocznego 
ukarania członków byłej armii. 
Przywódca NAO, Yoweri Museve­
ni, który został wiceprzewodniczą­
cym sprawującej władzę Rady Woj­
skowej na mocy podpisanego po­
rozumienia pokojowego, zapowie­
dział, że winni zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności za przestęp­
stwa tego rodzaju.

A/B
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Fundusz Stypendialny Związku Podhalan
Dnia 12-go października odbyło 

się zebranie Komitetu Stypendial­
nego Związku Podhalan w Ameryce 
Północnej.

Spośród członków Komitetu wy­
brane zostało Prezydium w dzie­
więcioosobowym składzie:

Stanisław Dzierżęga-Gubała — 
przewodniczący; Wanda Króżel, 
Tadeusz Cieśla — zastępcy; Zofia 
Bukowska, Anna Gąsienic-Barcyn
— sekretarze; Anna Gąsienica- 
Mracielnik — skarbnik; Józef Ba- 
fia, Andrzej Piton, Stanisław Kukuc
— członkowie.

Prezydium wybierane jest na ok­
res trzech lat.

Komitet składa serdeczne po­
dziękowanie ofiarodawcom, za na­
desłane donacje, na konto Fundu­
szu Stypendialnego.

Oto wykaz dotychczasowych do­
nacji:

$200 — Koło # 31 — Wierchy, 
Związku Podhalan.

$100 — Joe & Frank Delicatessen, 
Koło # 41 — Wróblówska, Związku 
Podhalan.

$50 — Koło #8 — Generała Galicy 
Związku Podhalan, Anna Ligas, 
Franciszek Bobak, Stanisław Kuli­
kowski.

$40 — Anna Gąsienica-Mraciel- 
nik.

$30 — Andrzej Czyszczoń, Józef 
Bafia.

$25 — Zofia Bukowska.
$20 — Maria Jachymiak, Andrzej 

Bielak, Stanisława Lach, Władys­
ław Tylka, Władysław Sieczka, 
Bronisława Borzencka.

$15 — Helen Trunko, Michalina 
Leśnicka, Jan Komperta.

$13 — Jan Piętka.
Dalszy wykaz ofiarodawców w 

następnym wydaniu.
Donacje można nadsyłać na ad­

res:
Scholarship Fund of Polish High­

landers, 4808 S. Archer Ave., Chica­
go, IL 60632.

Po informacje dzwonić: 581-3668. 
Za Komitet —

S. Dzierżęga, przewodn.
Biblioteka Związku Podhalan

Na bankiecie Koła Szaflary 24 im. 
Suskiego, z okazji piętnastolecia za­
łożenia, miało miejsce przekazanie 
zbioru dzieł i pamiątek Koła Szaf­
lary do biblioteki Związku Podha- 
halan.

Na bankiecie tym dnia 24 listopa­
da Zarząd Główny Związku Podha­
lan reprezentował wiceprezes And­
rzej Pitoń; obecni byli prawie 
wszyscy członkowie tego Zarządu.

Prezeska Koła Szaflary Janina 
Duda przekazała katalog 273 ksią­
żek, zawartych w ośmiu kartonach 
do biblioteki Związku Podhalan.

Bibliotekarz Joachim Bryja skła­
da jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie Kołu Szaflary za tak piękny 
wkład powiększenia biblioteki 
Związku Podhalan, która znajduje 
się pod adresem 4808 S. Archer Ave.

Należy zaznaczyć, że biblioteka 
powstała w 1977 r. z likwidacji Do­
mu Polskiego w Pulman, a za co 
należy się podziękować członkom 
Koła Morskie Oko z zarządem, a

B & B 
NORTHWEST VIDEO INC. 
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Wypadki w pracy 
Pierwsza wizyta bezpłatna

622-5662 — 227-3268 

najwięcej pracy dołożył w tej spra­
wie prezes Koła Jan Panek, oraz 
Jan Labuda, dyrektor Koła. Biblio­
tekarz Jan Bryja składa tą drogą 
podziękowanie tym wszystkim, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczyni­
li się do powstania placówki krze­
wienia polskości w południowej 
części Chicago.

Joachim Bryja 
Zebranie Zarządu Głównego

Zebranie Zarządu Głównego i 
Dyrekcji Związku Podhalan odbę­
dzie się w piątek, 20 grudnia, we 
własnym domu, 4808 S. Archer, o 
godzinie 8-ej wiecz.

Ze względu na ważność spraw, 
które powinny być załatwione, obec­
ność wszystkich członków zarządu i 
dyrekcji jest pożądana

A. Czyszczoń, prezes; 
H. Trunko, sekr. gen.

Koło Nr 41 Wróblówka
Prezes Koła Nr 41 Wróblówka 

Związku Podhalan zawiadamia 
wszystkich członków, że w niedzie­
lę, 22 grudnia br., w kościele Jana 
Bożego, przy 1234 W. 52-ga ul. zo­
stanie odprawiona Msza św. dzięk­
czynna w intencji Koła o godz. 10:30 
przed południem.

Zaprasza się członkostwo i sym­
patyków naszego Koła.

J. Króżel, prezes 
Św. Mikołaj w Szkółce Tańca

Kierownictwo szkółki tańca i śpie­
wu przy Zarządzie Głównym Związ­
ku Podhalan zawiadamia, że w nie­
dzielę, 29 grudnia, o godz. 3 po poł., 
w Domu Podhalan, urządza “gwiazd­
kę” dla dzieci, połączoną z przyjś­
ciem św. Mikołaja.

W programie występ kolędników, 
a po występach będzie podany 
obiad.

Zapraszamy dzieci, które jeszcze 
nie należą do szkółki, wraz z rodzi­
cami, aby spędziły ten wieczór tak 
bardzo tradycyjny dla nas Pola­
ków. _

Wszystkich zainteresowanych 
prosimy o skontaktownje telefo­
niczne na nr: 927-1672, lub 247-3322.

Ostateczny termin zgłoszeń do 
dnia 22 grudnia 1985 r. Komitet

Świat 
Anny Frank

(DP) — W Amsterdamie, Nowym 
Yorku i Frankfurcie odbyła się nie­
omal jednocześnie, po raz pierwszy 
wędrowna wystawa “Świat Anny 
Frank, 1920-1945”—wystawa przeciw 
nienawiści i dyskryminacji.

Obok oryginalnych kartek z pa­
miętnika Anny, wystawa eksponuje 
800 fotosów ilustrujących życie ży­
dowskiej dziewczynki — od przed­
szkola poprzez obóz koncentracyjny.

Wśród eksponatów znajdują się 
również nie publikowane dotąd zdję­
cia rodzinne. Przewodniczący Am­
sterdamskiej Fundacji im. Anny 
Frank — Bauco van der Wal infor­
muje, że zdjęcia te udostępnili — już 
po śmierci ojca Anny, zamiłowanego 
fotoamatora, jego krewni.

Zdjęcia te zapoznają nas z Anną 
w Holandii w czasie zabawy (1935) 
i na wybrzeżu morskim (1940) — już 
jedenastoletnią wraz ze starszą sio­
strą, Margot.

Prywatną kolekcję zdjęć uzupełnia 
zbiór fotogramów obrazujących ota­
czającą Annę powszednią rzeczywi­
stość — w rodzinnym mieście, we 
Frankfurcie lat 20-tych i historyczną 
panoramę dni nadchodzącej dyktatu­
ry Hitlera, aż do czasu okupacji 
hitlerowskiej na ziemi holenderskiej, 
dokąd uciekła żydowska rodzina 
Franków.

Kończą ekspozycję dramatyczne 
dokumenty ujawnienia kryjówki przez 
gestapo w sierpniu 1944 roku. I wre­
szcie — zamordowanie Anny w obozie 
Bergen-Belsen, w marcu 1945 — u 
progu wolności.

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533

6743 W. ARCHER 229-1138

///*

GANDER, NOWA FUNDLANDIA. — Złoąone w hangarze 
miejscowego lotniska ciała ofiar katastrofy czarterowego sa­
molotu DC-8. Sprawa śmierci 256 ludzi wzmogła zaintereso­
wanie opinii publicznej jakością usług firm zajmujących się 
przewozami czarterowymi. (Reuter)

Jubileusz Placówki Macierzystej 
Stow. Weteranów Armii Polskiej 

65 Lat Pracy Dla Dobra Polskiego Weterana 
w Placówce Nr 5

Z inicjatywy komendanta Pla­
cówki Macierzystej Nr 5 Stowarzy­
szenia Weteranów Armii Polskiej 
Mieczysława Stermińskiego, obcho­
dzono bardzo uroczyście w połowie 
września 65-lecie powstania tej 
wspaniałej organizacji, zrzeszają­
cej weteranów obu wojen, mieszka­
jących na terenie Stanów Zjedno­
czonych.

Idea zorganizowania organizacji 
weterańskiej, zrodziła się w czasie, 
gdy wracali z Polski żołnierze, któ­
rzy w Wielkim Czynie Zbrojnym 
Polonii, podążyli na pomoc Ojczy­
źnie walczącej o swą niepodległość. 
Wracali do U.S. sterani trudami 
wojennymi, niektórzy nie zdolni już 
do podjęcia pracy zarobkowej, inni, 
silniejsi i zdrowsi, szukali zajęcia, 
starali się rozpocząć normalne ży­
cie rodzinne. Postanowiono więc za­
łożyć organizację weterańską, któ­
ra pomoże współtowarzyszom.

Pierwsze zebranie organizacyjne 
Placówki odbyło się 12 sierpnia 1920 
r. i zgromadziło ponad 500 byłych 
żołnierzy. Zebranie odbyło się w 
domu Związku Polek przy Ashland 
Ave. Przybyli na zebranie odpo­
wiedzieli na odezwą jaka ukazała 
się w prasie polonijnej, napisaną 
przez: kapelana ks. J. Rozmusa, dr 
Aleksandra Pietrzykowskiego i dr 
Franciszka Lenardt.

Do organizacji zapisało się 200 
osób i nadano jej nazwę: Związek 
Weteranów Armii Polskiej. Pierw­
szemu ogniwu organizacji nadano 
miano Placówki 1. Do zarządu wy­
brano: dr A. Pietrzykowskiego, Z. 
Stachowiaka, Jana Krawczewskie- 
go, Antoniego Legiec i A. Karas.

Później w zarządzie aktywnie 
pracowali następujący koledzy: Gu­
staw Pieprzyny, Józef F. Ćwik, Ry­
szard Wolff, Michał Rudnicki, An­
toni Górski, Jan Szymański, Boles­
ław Holajn, Onufry Gustyniak, Sta­
nisław Krygowski, Kazimierz Lach, 
Leon Małecki, Kazimierz Bober, 
Józef Wrona, J. Tomczyk, J. Łuka­
szewski, Józef Mańka, Agnieszka 
E. Wisła, Szczepan Obrzut, Stanis­
ław Kopeć i inni.

Jubileuszowa Msza św. odpra­
wiona została w parafii św. Mło­
dzianków, dzięki gościnności księ­
dza prałata Edwarda Pająka. Zgro­
madziła liczne grono Weteranów i 
Pań z Korpusu Pomocniczego, w 
mundurach i czapeczkach orga­
nizacyjnych. Chór parafii św. Mło­
dzianków upiększył tę uroczystość 
śpiewem pieśni religijnych, a ks. 
Edward Pająk wygłosił okolicznoś­
ciowe kazanie.

Po Mszy św w sali Domu Wete­
rana odbył się obiad żołnierski, 
przygotowany przez E. Moskala, 
wypróbowanego przyjaciela i do­
broczyńcę polskich weteranów, 
skarbnika Związku Narodowego 
Polskiego.

Program uroczystości przepro­
wadził komendant Placówki Ma­
cierzystej Nr 5 Mieczysław Ster­
miński.

Po przywitaniu i przedstawieniu 
gości, przemawiała zasłużona człon­
kini Korpusów Pomocniczych Okr. 
I (była prezeska) wyróżniona wie­
loma zaszczytnymi tytułami hono­
rowymi w dowód uznania Jej pracy, 
Teofila Ćwik. Mówiła o początkach 
Stowarzyszenia Weteranów, szcze­
gólnie o początkach Placówki Ma­
cierzystej i założeniu Korpusów 
Pomocniczych Pań.

Założycielką i organizatorką Kor­
pusu była kol. Agnieszka E. Wisła. 
Teofila Ćwik opowiedziała o pracy 
przy początkach Okręgu I SWAP, 
organizowaniu Schroniska Okręgu, 
podkreśliła wielki wkład pracy wie­
lu aktywnych weteranów. Trzeba 

zwrócić uwagę, że Teofila Ćwik 
pracuje już w Organizacji 63 lata.. 
Wystąpienie Honorowej Prezeski 
przyjęli zebrani burzą oklasków.

Obszerny szkic całokształtu pracy 
przekazał zebranym Bruno Pilar­
czyk. Minutową ciszą wyrażono 
uznanie i uczczono pamięć tych 
wszystkich, którzy odeszli już z 
szeregów weterańskich, a którzy 
zdobyli olbrzymie zasługi w pracy 
dla dobra Weteranów.

Stowarzyszenie Weteranów Ar­
mii Polskiej, Placówka Macierzy­
sta Nr 5 zawsze aktywnie brała 
udział we wszystkich poczynaniach 
Polonii, przede wszystkim starała 
się nieść pomoc weteranom inwali­
dom, tym którzy tej pomocy naj­
bardziej potrzebowali. Od założenia 
Placówki do 1931 r. na cele wete- 
rańskie i inne cele patriotyczne 
złożono sumę $11,400.39. Nadal prze­
prowadza się zbiórki, aby pomoc 
tam gdzie najbardziej potrzeba.

Dzięki ofiarnej pracy wszystkich, 
kontynuuje się w miarę możliwości, 
działalność charytatywną, wspiera 
przedsięwzięcia polonijne. SWAP 
aktywny jest w Kongresie Polonii 
Amerykańskiej, łoży pieniądze na 
fundusz inwalidzki im. Ignaceg£ 
Paderewskiego, na pomoc chorym i 
inwalidom wojennym.

W pracy tej nie ustępują Kolegom 
Weteranom Panie z Korpusu Po­
mocniczego, które organizują róż­
nego rodzaju imprezy dochodowe, 
prowadzą zbiórkę “Bławatka.”

W czasie programu przemawiali 
również przedstawiciele bratnich 
organizacji, składając życzenia z 
okazji Jubileuszu. Życzenia złożyli 
między innymi: Maria L. Szeląg — 
prezeska Korpusów Pomocniczych 
Okr. I SWAP, dziękując za współp­
racę; komendant Okr. I SWAP Jan 
Bogusz, ks. proboszcz Edward Pa­
jąk, dh. Bazylewska w imieniu 
Harcerstwa Polskiego, Jan Bieża- 
nowski ze Stowarzyszenia Samo­
pomocy Nowej Emigracji, oraz wi­
ceprezeska Związku Narodowego 
Polskiego Helena Szymanowicz, 
która przekazała równocześnie ser­
deczne życzenia od prezesa A. 
Mazewskiego, który nie mógł przy­
być na uroczystość wskutek innych 
obowiązków służbowych.

Wiceprezeska mówiła o swej 
współpracy z Weteranami, złożyła 
życzenia dalszej owocnej pracy 
Placówce Macierzystej Nr 5. Po­
dziękowała też zarówno Wetera­
nom, jak i paniom z Korpusu Po­
mocniczego za gremialny udział w 
dorocznych paradach urządzanych 
z okazji rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja.

Komendant Stermiński przedsta­
wił zebranym licznych przedstawi­
cieli wielu polonijnych organizacji, 
oraz wymienił nazwiska zasłużo­
nych weteranów I Wojny, którym 
zdrowie, niestety, nie pozwoliło 
uczestniczyć w uroczystości. Są 
nimi: kp. Gabriel Pawłowski — 
Kawaler Orderu “Virtuti Militari,” 
Teofil Dufrat, Benjamim Piecuch, 
Marian Sokalski, Antoni Więckow­
ski, Mieczysław Sobolewski. Na sa­
li obecni byli: Wojciech Ptasiński i 
Czesław Ćwiąkała — były Haller­
czyk.

Zebrani życzyli chorym wetera­
nom dużo zdrowia i pogodnych lat 
życia. Część oficjalną spotkania za­
kończono odśpiewaniem “Roty” Ko­
nopnickiej, a później bawiono się w 
gronie koleżeńskim, wspominając 
dawne czasy, przypominając sobie 
szczegóły różnych wydarzeń.

Mieczysław Stermiński 
komendant 

Stanisław Pyka — adj. prot.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V
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List, który niebawem otrzymała, brzmiał:
„Każdą literką przypadam do rąk, do nóg twoich, przepraszam i ca­

łuję. Przebacz mi, jeśli możesz. Cóż stąd, jaka ty jesteś, kiedy wiem, 
żeś nie taka. Jakże ja mogłem ciebie, jedyną poezję mojego życia, 
ciebie, coś mnie dźwignęła do walki, do pracy jak nikt, coś zwyciężyła 
we mnie rozkład wewnętrzny, jakże ja mogłeffi takim listem zasmucić. 
Czymże lepszym było moje zawiadomienie ciebie o przyjeździe 
tamtej niż twój odruch zazdrości z tym listem owego Janusza czy jak 
mu tam. I nie bój się, to się rozeszło po kościach — nie przyjechała 
i chwała Bogu — nie przyjedzie. Chwała Bogu — dla ciebie, bo mnie 
to zupełnie obojętne. Ty i tylko Ty wypełniasz mnie całego. Ty, moja 
prosta w złej godzinie zasłyszana piosenko, która już zawsze, tak, 
zawsze we mnie brzmieć będzie, Ty pociecho, płomieniu diabelski 
moich nocy, słodyczy niebiańska moich dni. I jeszcze miesiąc, prze­
szło miesiąc czekania w tym ogniu ciągłej tęsknoty! W dodatku 
(■praktycznie* nic ci dobrego donieść nie mogę. «Wychodzisz za mąż* 
za «nędzę wyjątkową*, bo właśnie podziękowałem papie za wszelką 
pomoc, jak z łaski z ubliżającymi wymyślaniami udzielaną. Muszę już 
tylko na własnych zarobkach prasowych polegać, które trzeba setkami 
listów-upokorzeń wydębiać. Może dlatego byłem taki zły. No, ale nic, 
dam radę i wszystko będzie dobrze, skoro Ty istniejesz na świecie. 
Tylko już nie miej tych strachów, urojeń, które ja zaraz przejmuję 
i z nawiązką Tobie oddaję. Zaufaj mocy, która jest w Tobie i do której 
dążę słaby, wiatrem zerwany i pomiatany liść”.

Przeczytawszy ten list Agnieszka poczuła nade wszystko, po dniach 
i nocach udręki — niezmożoną potrzebę snu. Wyspawszy się, popatrzy­
ła przytomniej dokoła i spostrzegła, że wcale tego lata nie użyła Serbi- 
ncwa. Zrobiło jej się żal, że wkrótce musi wyjeżdżać. Do tego żalu 
przyłączyła się niebawem inna troska — przedmiotem jej był Janusz. 
Jakże mogła w samej rzeczy popełnić wobec niego taką zdrożność 
z tym listem. Zasypiając widziała przed oczyma uroczą, mizerną twarz 
Janusza i przepraszała go z czułością większą, niżby to wynikało ze 
zwykłych wyrzutów sumienia.

— Czyżby z nas dwojga nie Marcin był dwoisty, a ja? — myślała 
przerażona.

Me gdy zaczął się zbliżać dzień wyjazdu, nie mogła się go doczekać 
i przyśpieszyła go o tydzień. Dążyła do Marcina złakniona jak pijak — 
do dawno nie zaznanego zamroczenia.

9

Spotkali się już w Belgii, ale ślub ich odwlekał się z miesiąca na 
miesiąc. Sprawa okazała się bardziej kłopotliwa, niż przypuszczali, 
a załatwianie formalności nie leżało w usposobieniu ani Marcina, ani 
Agnieszki. Szkoda im było na to życia i czasu, toteż wyznaczali coraz 
nowe terminy i, znużeni koniecznością wszczynania tych lub owych nie 
dopełnionych zachodów, odkładali ceremonię do swobodniejszej chwili. 
Tymczasem żyli zajęci sobą i wstrząsani mnóstwem wrażeń — śmiercią 
starego króla Belgii i wstąpieniem na tron młodego, budzącego wielkie 
nadzieje w liberałach, a nawet w socjalistach tego kraju — zwiedzaniem 
Brukseli oraz innych prześlicznych miast belgijskich, wreszcie mo­
rzem, nad którym udało im się spędzić jesienią, a potem wiosną po 
kilka dni.

Agnieszka rzuciła studia przyrodnicze; teraz interesowały ją bar­
dziej ludzkie sprawy społeczne, gospodarcze i kulturalne, które studio­
wała w Bibliotece Królewskiej, w różnego rodzaju miejscowych 
instytucjach i jako wolna słuchaczka w uniwersytecie.

Marcin pobudzał ją do zajęcia się kooperdcją, wobec której Agnieszka 
uczuciowo pozostawała cokolwiek oporną, choć teoretycznie ją uznawa­
ła. Chodzili często we dwoje do kawiarni spółdzielczego socjalistyczne­
go Maison du Peuple, zwłaszcza gdy z groszem było krucho, ale 
Agnieszce nie podobał się ani Dom Ludowy, ani jego sala jadalna, 
nie mówiąc o jedzeniu.

Natomiast Marcin widzący w tym wszystkim realizację drobnej 
części programu, na którym opierał swoją myśl przebudowy świata, 
odczuwał, pijąc z grubego kielicha „lait au cafe” lub jedząc z aluminio­
wego talerza twardy kotlet — entuzjazm ideowy, który zastępował mu 
inne rodzaje dobrego samopoczucia.

Kooperacja wszelako nie na próżno kołatała do uczuć i myśli Agnie­
szki i na podobieństwo żywej istoty zdobyła ją sobie w końcu. Z pozoru 
przyczynił się do tego ktoś, kogo Śniadowscy poznali wiosną. Człowiek 
ów nazywał się... Tytus Jerzy Niechcic i przybył do Belgii właśnie, 
aby się zapoznać z tutejszą spółdzielczością. W tym samym celu obje­
chał był już parę innych krajów’, miał bowiem od jesieni objąć jeden 
z ojcowskich majątków na Podolu i zamierzał tam organizować spół­
dzielczość śród chłopów ukraińskich. Dotąd przez szereg lat przeby­
wał w Warszawie, gdzie brał udział w mnóstwie jawnych i tajnych 
poczynań społecznych i kulturalnych, wspierając je zarówno głową, 
jak i majątkiem. Z Marcinem zbliżyła go bez trudu sympatia dla ruchu 
socjalistycznego, z Agnieszką mnóstwo innych rzeczy. Sprawa do­
mniemanego pokrewieństwa, w której zrazu chcieli widzieć najskutecz­
niejszą drogę do nawiązania stosunków, prędko się wyczerpała i oka­
zała zbędną dla zawarcia przyjaźni. Doszli niebawem, jakich stryjów 
czy dziadków mieli wspólnych, ale pan Tytus Jerzy Niechcic nie przy­
wiązywał wielkiej wagi do związków krwi. Za to, owszem, znał po­
lityczną historię dziadka Agnieszki, sybirskiego zesłańca Michała. 
Tradycja tego człowieka żyła śród podolskich Niechciców. Pan Tytus 
Jerzy Niechcic słyszał również o Bogumile Niechcicu od _,wego ojca, 
który naw’et kiedyś czynił starania, by odszukać tego, młodziutkiego 
wówczas, przepadłego bez śladu eks-powstańca. O wypłynięciu i dal­
szych losach Bogumiła Niechcica pan Tytus dowiedział się jakieś 
dziesięć lat temu od poznanego w Paryżu Leona Woynarowskiego. 
Tak, Agnieszka przypomniała sobie, że ojciec opowiadał o tym. Ale 
zasępiła się przy tych wspomnieniach, bo każdy, kto poza Serbinowem 
znał pana Woynarowskiego, zdawał się mieć związek z dawnym 
romansem Marcina. Tylko... czyż przy panu Tytusie można się było ■ 
długo chmurzyć?! Radość powstawała z samej obecności tego człowie­
ka, z każdego jego słowa, z każdego spojrzenia na jego ujmującą postać. 
Miał już około czterdziestki, był żonaty i dzietny, ale pomimo 
siwego pukla włosów śród kruczej czupryny wyglądał na młodzień­
ca — wysoki, czarny jak żuk, zręczny i gibki jak panna. Romantyczna 
twarz o wielkim czole, przepełnionych wyrazem szarych oczach, 
kształtnym nosie i subtelnych ustach przypominała postacie Grott­
gera, z tą różnicą, że tchnęła nie melancholią, lecz uśmiechem. 
Spędzali wieczory we troje na nie kończących się rozprawach i gawę­
dach, a dniami włóczyli się po mieście lub okolicy, zwiedzając miej­
skie i wiejskie środowiska spółdzielcze, w których Agnieszka znajdo­
wała coraz to większe upodobanie.
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III Konkurs Chopinowski 
w Chicago

Chicagoski Oddział Fundacji Ko­
ściuszkowskiej organizuje III Do­
roczny Konkurs Chopinowski na 
stany środkowo-zachodnie, który 
odbędzie się w Chicago Musical Col­
lege przy Roosevelt University, w 
dniach od 6 do 8 marca.

W konkursie mogą wziąć udział 
pianiści w wieku od 15 do 21 lat, nie­
zależnie od pochodzenia etnicznego, 
wyznania i rasy.

Najlepsi uczestnicy z Chicago 
wezmą następnie udział w konkur­
sie w Nowym Yorku, który odbędzie 
się w czerwcu 86 r.

Krajowy konkurs ma tradycje 
sięgające r. 50, a zdobywcami

Młody Dentysta 
Dr Marek 

J. Prośniewski
Dr Marek J. Prośniewski stał się 

właścicielem pięknej kliniki den­
tystycznej pn. Dental Center of 
Northwest Hospital, mieszczącej 
się przy 5645 W. Addison St., w Chi­
cago.

Studia stomatologiczne ukończył 
młody lekarz-dentysta na North­
western Dental School. Od trzech i 
pół roku prowadził swą praktykę 
właśnie we wspomnianej klinice, 
którą ostatnio przejął na własność.

Klinika Dental Center of North­
west Hospital jest jedną z najnowo­
cześniejszych. Dr Prośniewski, po­
siada specjalizację w leczeniu wszel­
kich schorzeń uzębienia, zna rów­
nież najnowocześniejsze metody po­
magające w naprawianiu uszko­
dzonych zębów, łącznie z metodą 
zwaną kosmetyczną rekonstrukcją, 
oraz poznał umiejętność techniki 
wszczepiania zębów.

Gabinet dentystyczny dr Marka 
Prośniewskiego otwarty jest sześć 
dni w tygodniu, w tym dwa dni wie­
czorami. W sprawie umówienia się 
na wizytę należy telefonować na nr 
282-7000, prosząc o połączenie z de­
partamentem dentystycznym.

Dumni jesteśmy, że młody i 
zdolny dentysta, wybija się w swej 
specjalności tym bardziej, iż dr 
Mared Prośniewski jest aktywnym 
członkiem Grupy 669 ZNP. Dla 
przypomnienia Związkowcom do­
damy, iż dr Marek Prośniewski jest 
synem emerytowanego kontrolera 
Związku Narodowego Polskiego, 
oraz wnukiem założyciela Grupy 
1958 ZNP.

Życzymy powodzenia i sukcesów.

Spotykamy Nowy Rok 
Pod Spadochronem!
Tradycyjnie już Związek Polskich 

Spadochroniarzy, Koło w Chicago 
urządza spotkanie Nowego Roku ba­
lem Sylwestrowym “pod Spadochro­
nem!’

Także i w tym roku bal ten odbę­
dzie się w sali Allison Room w Przy­
było House of White Eagle, pnr. 6839 
N. Milwaukee Ave. Gra znana orkie­
stra “Kujawiak!’ a w koszt biletu 
wliczona jest: kolacja, napoje alko­
holowe, szampan i kotylion, wygodny, 
obszerny, bezpłatny i bezpieczny par­
king.

Po informacje i rezerwacje pro­
simy, dzwonić na numer: 685-6377 
—C. Gołaszewski.

Sylwester u Górali!
Najlepiej, najprzyjemniej i najwe- 

selej spotkacie Nowy Rok u Górali 
i z Góralami.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w A.P. serdecznie zaprasza całą Po­
lonię do Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave. na wielki Bal Sylwe­
strowy. Gra doskonały zespól mu­
zyczny “Rytm!’ Podana będzie obfita 
i smaczna kolacja, wódka i szampan 
o północy. Wszystko to objęte jest 
ceną wstępu.

Rezerwacje bardzo pożądane. Tel. 
523-7632.

Obszerny i bezpłatny parking.
Górale umieją się bawić. Kto przyj­

dzie do nas nie pożałuje! 

pierwszych nagród byli między in­
nymi — Murray Perahia, Daniel 
Pollack i Van Clibum.

I nagrodą na konkursie Chicago- 
skim jest 500 doi. i bilet do Nowego 
Yorku, II — 300 doi. i bilet, III — 2001 
doi. i bilet.

Koncerty finalistów chicagoskich 
będą nadawane przez radio WFMT 
na cały kraj.

Kandydaci do obu konkursów są 
obowiązani do przedłożenia reper­
tuaru koncertowego, w który po­
winny wchodzić dwa lub więcej 
duże utwory Chopina (balada, 
scherzo, sonata lub polonez) oraz 
przynajmniej jeden utwór, które­
goś ze współczesnych kompozyto­
rów.

Kandydaci na konkurs chicago­
ski mogą zgłaszać się do 1 lutego 86 
r., pisząc na adres: Midwest Chopin 
Competition, Lucyna Migała, przew. 
6003 North Sheridan Rd., 34H, Chi­
cago, Illinois 60660. Telefon: — 
(312) 282-6700.

Polska Pasterka 
w Lombard

Komitet Kaplicy w Montini High 
School w Lombard, 111., przy 19070 
16th Str. wraz z Grupą 3235 ZNP, 
im. Jana Pawła II, uprzejmie za­
wiadamia, że dnia 24 grudnia 1985 
r., o godzinie 12 w nocy rozpocznie 
się tradycyjna Pasterka.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich Polaków i Amerykanów pol­
skiego pochodzenia do wzięcia w 
niej udziału.

Pragniemy podkreślić, że jest to 
jedyna na zachodnich przedmieś­
ciach Chicago kaplica, w której co 
niedzielę odprawiana jest polska 
Msza św. W ostatnich miesiącach 
kaplica napotyka poważne kłopoty 
finansowe i grozi jej całkowita lik­
widacja. Sądzimy, że liczny udział 
w Pasterce i szczodrość naszych 
rodaków może temu zapobiec.

Jednocześnie zawiadamiamy, że 
5 stycznia 1986 r., w tym samym 
miejscu, o godzinie 12 w południe 
(zaraz po Mszy św.) odbędzie się 
tradycyjny opłatek i “Gwiazdka” 
dla dzieci. Podany będzie obiad a 
św. Mikołaj będzie rozdawał pre­
zenty.

Dzieci wystąpią z okolicznościo­
wym programem, a dla zaintere­
sowanych przedstawiony zostanie 
dokumentalny film z uroczystości 
pogrzebowych ks. Jerzego Popiełu­
szki w warszawskim kościele św. 
Stanisława Kostki na Żoliborzu. 
Wstęp: dorośli $6, dzieci powyżej 5 
lat $2.

Całkowity dochód z imprezy prze­
znaczony będzie na utrzymanie 
kaplicy.

Serdecznie zapraszają: 
Komitet Kaplicy i 

Zarząd Grupy ZNP, 
im. Jana Pawła II

“Wigilia Nad Wisłą”
Pod takim tytułem w reżyserii i 

pod dyrekcją Marii Kubel, Rycerze 
Niepokalanej wystawią specjalny 
program świąteczny w Dzień Bożego 
Narodzenia w kościele św. Jacka pod­
czas polskiej sumy o godz. 12:30 po 
poł. Serdecznie zapraszają wszyst­
kich.

Maria Kubel—dyrektor 
Wacław Jasiak—sekr.

Prośba o Pomoc 
Na Wykończenie Kościoła

Proboszcz parafii Nieczajna, w die­
cezji tarnowskiej, zwraca się do Polo­
nii z gorącą prośbą o pomoc w wy­
kończeniu budowy kościoła. Parafia 
jest mała i wierni nie są w stanie 
zaradzić potrzebom finansowym.

Zwracamy się do całej Polonii, a 
zwłaszcza tych, którzy pochodzą z 
tarnowskiej diecezji — o ofiary na 
kościół p. w. Matki Bożej Bolesnej.

Wdzięczność będziemy wyrażać w 
modlitwach i Mszach św. za dobro­
czyńców.

Ks. Proboszcz Władysław Jaróg 
33-205 Nieczajna 

woj. Tarnów 
Polska

Zapisy Na Wiosenny 
Semestr Do 

Truman College
Truman College, przy 1145 W. Wil­

son, rozpocznie zapisy na semestr 
wiosenny w dniu 6 stycznia. Reje­
stracja potrwa do 10 stycznia. Zajęcia 
rozpoczną się 13 stycznia.

Drugi termin rejestracji przewi­
dziano na okres od 13 do 17 stycznia.

Po informacje proszę dzwonić: 
989-6040.

Do Polskich Kombatantów 
Na Obczyźnie

Mieszkańcy Ziemi Opoczyńskiej 
od września 1939 r. do 17 stycznia 
1945 r. zdawali egzamin wierności 
ideałom, o które walczyły całe po­
kolenia Polaków. W1939 r. na Ziemi 
Tomaszowsko-Opoczyńskiej walczy­
ła XIII Wołyńska Dywizja Pie­
choty: 43 p.p. Legionu Bajończy- 
ków, 44 p.p. Strzelców Kresowych i 
45 p.p. S.K. Potem walkę konty­
nuował I partyzant mjr. “Hubal”, 
a po nim od połowy 1943 r. do zakoń­
czenia wojny I Samodzielny Od­
dział Armii Krajowej “Wicher”,

będziemy w stanie dokończyć roz­
poczętego dzieła.

Z tych względów zwracamy się z 
gorącą prośbą do Przyjaciół Kom­
batantów o udzielenie nam pomocy 
w miarę swoich możliwości.

Planujemy w pomieszczeniach 
kaplicy zorganizowanie izby pa­
mięci walk wyzwoleńczych, gdzie 
m.in. umieścimy na metalowej tab­
licy nazwiska fundatorów komba­
tantów.

Ofiary dobrowolne uprzejmie pro­
simy przesyłać przez osoby zaufane

ca z Oxfordu do Chicago, prof. Ko­
łakowski musi wnosić o wizę i za 
każdym razem jest pytany, czy nie 
był kiedykolwiek komunistą (albo 
prostytutką, albo przemytnikiem 
narkotyków). Wymaga tego akt 
imigracyjny z 1952 r. Kiedy przyz- 
naje, że należał kiedyś do partii 
komunistycznej, mówią mu, że łat­
wiej dostanie wizę, jeśli poda, że 
zmuszano go siłą do przystąpienia.

Prof. Kołakowski wygłosi odczył 
im. Jeffersona 7 maja w Nowym 
Jorku, a w tydzień później w innym 
mieście. Z wykładem wiąże się sty­
pendium w wysokości $10 tys.. Pop­
rzednimi wykładowcami byli: Lio­
nel Trilling, Erik Erikson, Robert 
Penn Warren, Paul A. Freund, John 
Hope Franklin, Saul Bellow, C. 
Vann Woodward, Edward Shils, 
Barbara Tuchman, Gerald Holton, 
Emily Townsend Vermeule, Jaros­
lav Pelikan, Sidney Hook i Cleanth 
Brooks.

następnie w 1944 r. został zorga­
nizowany 25 p.p. A.K. Ziemi Pio­
trowskiej.

Dla uczczenia pamięci poległych 
partyzantów i pomordowanych 
mieszkańców Ziemi Opoczyńskiej, 
Wiernych Polaków, postanowiliśmy 
wybudować kaplicę zlokalizowaną 
w Chełstach koło Diablej Góry.

Dnia 12 maja 1985 r. Ks. Dziekan 
Parafii Żarnów poświęcił funda­
menty i w obecnym stadium budo­
wa jest zaawansowana w około 30% 
(postawiono ściany i cementem za­
lano stropy, brak dachu).

Ludzie ofiarnie i bezinteresownie 
pracują. Cieszymy się, że przy 
pracy widzimy młodzież i ludzi w 
podeszłym wieku.

Biorąc pod uwagę trudne warun­
ki materialne, w jakich przyszło 
nam żyć, a mianowicie trudności w 
nabywaniu materiałów budowla­
nych, widzimy, że bez pomocy 
kombatantów, ludzi dobrej woli nie

ją nowe placówki do objęcia, z Pol­
ski przybywa przynajmniej jeden 
młody misjonarz do pomocy, dom 
dla “starców” przepełniony, siostry 
albertynki też obciążone pracą. 
Opieka duszpasterska, nad mło­
dzieżą i starcami w całej pełni. 
Wszystkie pomieszczenia potrzebu­
ją powiększenia, ale to utrzymanie i 
poszerzenie, praca nad młodzieżą 
polonijną, prowadzenie biblioteki i 
czytelni oraz opieka nad starszymi 
potrzebują dalszej naszej pomocy. 
Stąd to moja prośba o modlitwę i 
dalsze Wasze ofiary, choćby w sk­
romnych datkach.

Wszelkie intencje mszalne, któ­
rych im zupełnie brak, też bardzo 
mile widziane a wszystko do łaska­
wego przesłania na mój adres: Rev. 
Emil Seroka, OFM, 2311S. Washte­
naw Ave., Chicago, IL 60608.

Wdzięczny za pomoc z zapewnie­
niem o naszej pamięci modlitewnej 
pozostaję szczerze oddany w Panu.

Emil Seroka, OFM. 
Jałmużnik misji arg.

BUENOS AIRES — “Matki z Plaza de Mayo” i inne organiza­
cje skupiające rodziny ofiar reżimu b. wojskowych protesto­
wały 24 godziny bez przerwy przed siedzibą prezydenta repub­
liki Argentyny przeciwko zbyt łagodnym wyrokom na 
przywódców junty. (Reuter)

Sowieckie Dowody 
Przyjźni w Dyplomacji

Sowiecka agencja TASS zako­
munikowała, że konsul generalny 
Japonii w Nachodce (sowiecki port 
nad Morzem Japońskim) otrzymał 
zezwolenie władz na odwiedzenie 
Władywostoku, co zdarzyło się do­
tychczas tylko raz.

Posiedzenie 
Delegatów ZKP 

Informujemy, iż posiedzenie de­
legatów ZKP odbędzie się 20 gru­
dnia, w siedzibie ZKP, przy 5835 W. 
Diversey Ave. Początek o godz. 7:30 
wieczorem. Adam Ocytko — prezes 

Zapisy Do Lane Technical
Evening High School

Lane Technical Evening High School

Na Pomoc Misji w Afryce
Klub Przyjaciół Gdańska podaje Wizyta ta — według agencji — 

do wiadomości Polonii, że parafia “jest częścią szerszego procesu 
św. Jacka udziela gościnności Sios- umacniania przyjaźni i wzajemne- 
trom Misjonarkom św. Piotra Cla- go zrozumienia między ZSSR a Ja- 
vera z St. Louis, które wspomagają ponią”.

Zebranie Stow. 
Parafii Gręboszów

Zawiadamiamy o zebraniu, spra­
wozdawczo-wyborczym, które odbę­
dzie się w niedzielę, 12 stycznia o g. 
2:30 po poi. w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie ze 
względu na ważność spraw, jakie 
mamy do załatwienia.

Proszą o Lekarstwo
Rodzice chorego mężczyzny na 

padaczkę zwracają się z prośbą o 
lekarstwo dla ich syna Stanisława. 
Stanisław, jest wdowcem i ojcem 
dwóch dziewczynek w wieku lat 12 i 
8. Od czasu choroby nie pracuje, 
ponieważ miewa częste ataki. 
Wszyscy troje pozostają na utrzy­
maniu rodziców Stanisława, którzy 
żyją tylko z niewielkiej emerytury.

Proszą o lekarstwo dla ich syna 
pod nazwą WYDANTEL.

Ktokolwiek chciałby pomóc cho­
remu, może to uczynić wysyłając 
lekarstwo na adres:

Franciszek Chorążak, 67-400 Ws­
chowa, ul. Mickiewicza 5/1, woj. 
Leszno.

Recepta na lekarstwo jest w po­
siadaniu Redakcji.

Prośba o Pomoc
Dla Polskiej Placówki w Argentynie
Drodzy Polskiej Misji w Argenty­

nie Przyjaciele,
Znów Nowy Rok Pański i znów 

zjawiam się z otwartą ręką, by pro­
sić o dalszą pomoc dla franciszkań­
skiej placówki dla Polaków w Argen­
tynie. Myślałem, że będę do tego 
zwolniony, gdyż na ręce przełożo­
nych po raz drugi zrezygnowałem z 
obowiązków “jałmużnika” z powo­
du mego wieku i zdrowia. Jednako­
woż o. Prowincjał był innego zda­
nia, zatrzymał mnie nadal na tym 
stanowisku a przy rzeki tylko swoją 
i całej Prowincji pomoc modlitew­
ną w mojej sprawie, o błogosła­
wieństwo dla Ofiarodawców i o po­
wodzenie zbiórki. Tak więc pozosta­
ło mi tylko usłuchać rozkazu i pro­
wadzić pracę, dopóki się ona Bogu 
podoba.

Placówka rozwija się, przybywa-

L. Kołakowski Otrzyma 
Stypendium Jeffersona

Washington (Z różnych donie­
sień) — Leszek Kołakowski, uczo­
ny, znajdujący się w opozycji wobec 
rządu PRL, wygłosi w maju w 
Nowym Jorku wykład im. Jefferso­
na. Zaszczyt ten powierzyła mu Na­
tional Endowment for the Humani­
ties.

Prof. Kołakowski wykłada histo­
rię i filozofię religii na uniwersyte­
tach w Oxfordzie i w Chicago. Jest 
on — jak mówi — pierwszym 
uczonym, który nie ma obywatel­
stwa amerykańskiego, a któremu 
powierzono wygłoszenie wykładu. 
Zadanie to uważane jest za najwię­
ksze wyróżnienie ze strony rządu 
federalnego za osiągnięcia w dzie­
dzinie humanistyki.

Leszek Kołakowski powiedział 
przez telefon z Oxfordu, że jest z te­
go bardzo zadowolony. Wyróżnienie 
nie zmniejsza jednak jego kryty­
cyzmu wobec instytucji amerykań­
skich. Każdego roku, kiedy powra-

bezpośrednio do rąk Księdza Ma­
riana Ślusarczyka bez pośrednict­
wa banków i poczty.

Serdeczny Bóg zapłać za okazaną 
pomoc.

Rzym-Kat. Parafia Św. Mikołaja 
26-330 Żarnów, tel. 31.
woj. Piotrków Tryb.

Ks. Marian Ślusarczyk

Wybory i Instalacja 
w Grupie 1810 ZNP

W niedzielę 12 stycznia 1986 r. w 
sali Pol. Klubu Sport. Syrena w E. 
Chicago, Ind., przy ul. W. 151, Nr. 
602, o godz. 2-ej po południu odbędzie 
się zebranie, na którym zostaną wy­
brane nowe władze grupy na rok 
1986-ty.

Sekr. finansowy będzie odbierał 
wpłaty składkowe już od godz. 12:30 
w poł. Zarząd apeluje do członków 
i członkiń o liczne i punktualne przy­
bycie.

Instalacje wybranego Zarządu Gru­
py odbędzie się na wspólnej instalacji 
Zarządów Gmin 49 i 83 ZNP oraz 
Grup przynależnych do wspomnia­
nych Gmin. Instalacja odbędzie się 
w sali Placówki 40 SWAP w Ham­
mond, Ind., przy ul. Gostlin Nr. 241 
w dniu 15 marca. Dalsze szczegóły 
programu podane będą we właściwym 
czasie.

Zaprzysiężenie nowych władz Gmin 
i Grup przeprowadzi przedstawiciel 
Zarząd Głównego ZNP.

J. Trybuła—sekr. prot.

Proszą o Pomoc
Maria Dudzik — zamieszkała 39- 

203 Nagoszyn nr d. 23, woj. Tarnów 
— zwraca się z prośbą o pomoc. Jest 
głuchniemą. Jej mąż jej również 
głuchoniemy. Mają 19 miesięczną 
córeczką. List potwierdzony jest 
przez księdza proboszcza parafii 
św. Antoniego Padewskiego w Na- 
goszynie. *

Krystyna Ziętek — zam. 25-345 
Kielce, ul. Mazurska 66/69 prosi o 
pomoc. Jest samotną matką wy­
chowującą troje dzieci, ponieważ 
mąż, alkoholik, porzucił ją. Ksiądz 
proboszcz parafii Matki Boskiej 
Anielskiej w Polichnie zaświadczył, 
że nie otrzymuje ona żadnej po­
mocy żywnościowej ani odzieży z 
darów kościelnych.

• • •
Rodzice 10-letniego Artura zwra­

cają się o pomoc do rodaków. Artur 
od urodzenia jest niewidomy. Leka­
rze w Polsce nie dają żadnej na­
dziei, że dziecko może uzyskać wi­
dzenie choćby na jedno oko. Dziec­
ko uczęszcza do specjalnej szkoły. 
Rodzice jego zwracają się o jaką­
kolwiek dla niego pomoc. Można ją 
kierować na adres:

Fronczak Józef, 39-400 Tarno­
brzeg, ul. Sienkiewicza 161.

Pragnie Korespondować
przy 2501 W. Addison St. zawiadamia, 
iż zapisy na semestr wiosenny będą 
odbywać się w dniu 13 stycznia o g. 
6 wiecz. Koszt jednego kursu dla mie­
szkańców Chicago wyniesie $15.

Dodatkowy termin rejestracji prze­
widziano na 15 i 22 stycznia w godz. 
od 6 wiecz. do 9 wiecz.

Zajęcia rozpoczną się 22 stycznia.
W sprawie informacji proszę dzwo­

nić: 624-7300 w godzinach pracy. Po­
czynając od 13 stycznia w poniedziałki 
i środy również od g. 6 do 9 wiecz.: 
935-7637.

Katolickie Stypendium
Absolwenci szkół średnich pragnący 

studiować dziedzinę łączności mogą 
ubiegać się o “Cardinal’s 86 Commu­
nications Scholarship!’ które przy- 
znaje się od 16 lat. Stypendium wy­
nosi $3,000 rocznie i jest przeznaczone 
dla studentów, którzy mogą się wyka­
zać średnim wynikiem w nance nie 
niższym niż “dobry.”

O stypendia mogą ubiegać się przy­
szli absolwenci z 86 r., ze szkół kato­
lickich w powiatach Cook i Lake.

W sprawie informacji można dzwo­
nić na nr.: 751-8227 do Biura Łączno­
ści Archidiecezji.

Ostatnim dniem składania podań 
jest 21 luty 86.

Misje w Afryce. W ramach tejże Dobrze jeszcze, iż w rzekomo 
gościnności odbędzie się na Jacko- wolnym kraju, jakim mienią się 
wie, 3620 W. Wolfram St., przedg- Sowiety, dyplomaci nie muszą pro- 
wiazdkowa wyprzedaż różnych cie- sić o pozwolenie pójścia na kawę lub 
płych rzeczy i materiałów po ce- do kina.

Mirosław Łuczyński — zam. 94- 
044 Łódź, ul Retkinska 94 B. 48 m. 4 
— pragnie nawiązać koresponden­
cję z osobami w sprawie wymiany 
płyt i nagrań muzyki nowoczesnej.

nach fabrycznych w dniu 12.8.85 po 
każdej Mszy św.

Panie z Klubu Przyjaciół Gdań­
ska zaofiarowały swój udział w tej 
akcji i proszą o poparcie.

Dochód z tej imprezy przezna­
czony jest na pomoc dla głodnych, 
chorych i opuszczonych.

Zarząd Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Komunikat PUNO
Wykłady na wydziale humani­

stycznym Polskiego Uniwersytetu 
na Obczyźnie (centrala w Anglii) 
obecnie odbywają się w każdą sobo­
tę od godz. 10:45 do 3:45 po poł., w 
górnej sali SPK, 3242 N. Pułaski.

Zainteresowani studenci oraz wol­
ni słuchacze mogą się zgłaszać na 
tel.: 539-3764 po 6 wiecz. (p. A. Ch- 
wist), lub w czasie wykładów.

Pragniemy nadmienić, iż pod­
trzymywanie nauk humanistycz­
nych, a zwłaszcza literatury i histo­
rii, w wolnym świecie, to obrona 
naszej kultury przed jej zniekształ­
caniem. J. Witkowski

GRUDZIEŃ, 1985 
Imię, Nazwisko

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie,.

Numer domu, ulica____________________________________

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Kogo Winić Za Tragedię?
Mimo bardzo skrupulatnych badań przepro­

wadzonych przez specjalistów kanadyjskich i 
amerykańskich, długo jeszcze nie będzie wia­
domo co było bezpośrednią przyczyną straszli­
wej tragedii jaka wydarzyła się na Nowej Fund- 
landii. W drodze do domu po odbyciu służby na 
Bliskim Wschodzie, zginęło w katastrofie sa­
molotowej 248 żołnierzy 101 Dywizji.

Tragedia to tym większa, że wracali uszczęś­
liwieni do domów, mając nadzieję spędzić świę­
ta Bożego Narodzenia z najbliższymi, we 
własnym kraju.

Bez względu na to co było bezpośrednią przy­
czyną katastrofy, czy ciężkie warunki atmos­
feryczne, awaria motoru, czy też coś innego, 
faktem jest, że amerykańscy żołnierze wracali 
do domów w samolocie należącym do prywat­
nej linii lotniczej, a nie samolotem wojskowym. 
Co więcej, wracali samolotem starym (DC-8 
zbudowany został jeszcze w 1969 r.) należącym 
do firmy, która nie ma zbyt dobrej karty jeśli 
chodzi o utrzymanie w należytej sprawności 
taboru samolotowego jakim dysponuje.

Wykorzystywanie prywatnych samolotów 
do transportowania żołnierzy amerykańskich 
tłumaczy się przede wszystkim oszczędnościa­
mi, oraz tym, że rzekomo są one znacznie wy­
godniejsze. Dodatkowo, jak twierdzą władze 
wojskowe, siły zbrojne Stanów Zjednoczonych 
nie dysponują aż tak dużą ilością samolotów 
transportowych, aby można wyłącznie z nich 
korzystać, gdy trzeba przewozić żołnierzy.

Tragedia jaka wydarzyła się 12 grudnia nie 
jest pierwszą katastrofą lotniczą bieżącego ro­
ku. Jak wykazują statystyki, rok ten jest naj­
bardziej tragicznym rokiem jeśli chodzi o bez­
pieczeństwo pasażerów. W sumie w katastro­
fach lotniczych zginęło bowiem w r. 1985 aż 
1,948 osób. Wśród najtragiczniejszych katas­
trof jest kilka, które spowodowane były błęda­
mi nawigacyjnymi, są też takie, które nastąpiły 
wskutek aktu terroru. Ostatnia, jak się wydaje, 
mogła być spowodowana zaniedbaniem, niedo­
patrzeniem.

Znane są fakty ogólne dotyczące firmy lotni­
czej do której należał samolot DC-8. Arrow Air, 
według zeznań świadków i raportów Federal­
nej Agencji Awiacji, kilkanaście już razy miała 
problemy techniczne w samolotach. Notowane 
są wypadki, kiedy trzeba było wstrzymać start 
samolotu, wskutek awarii motoru. Mechanicy 
naprawiający te samoloty cytują szereg innych 
poważnych usterek, które nie zawsze były na­
prawiana.

Snuje się przypuszczenia, że bezpośrednim 
powodem katastrofy mogło być oblodzenie sk­
rzydeł, a piloci tragicznego samolotu nie zażą­
dali odlodzenia ich.

Zastanawia poważnie ostatnie stwierdzenie. 
Czy sprawa odladzania skrzydeł powinna być 
wyłącznie uzależniona od decyzji pilotów? Czy 
nie należałoby procedurę tę uznać za konieczną 
jeśli warunki atmosferyczne tego wymagają?

I jeszcze jedno. Siły zbrojne U.S. utrzymują 
cały tabor samolotów. Specjalne 89 Skrzydło 
Lotnictwa U.S. odpowiedzialne jest za 32 samo­
loty, z których korzystają najczęściej dyploma­
ci i ustawodawcy, wybierający się w podróże. 
Zamiast więc udostępniać tym ludziom kosz­
towny transport wojskowy, dlaczego nie wyko­
rzystać samolotów do przewożenia żołnierzy, a 
ustawodawcom i dyplomatom nie nakazać ko­
rzystać z prywatnych, komercjalnych linii lot­
niczych. Przecież to taniej?

Należałoby dokładnie przeanalizować i zmie­
nić dotychczasową procedurę transportowania 
amerykańskich żołnierzy. Być może, uniknie 
się dalszych, tragedii podobnych do tej, jaka 
wydarzyła się 12 grudnia.

W przededniu świąt Bożego Narodzenia cały 
kraj pogrążony jest w żałobie. Młodzi mężczy­
źni i kobiety, wracają do domów w trumnach. 
Zamiast radosnych powitań, rodziny przygo­
towują się do ceremonii pogrzebowych. Smutne 
to będą święta dla tych najbliższych, smutniej­
sze też będą dla wszystkich Amerykanów.

Łączymy się w smutku z rodzinami zmarłych. 
Wraz z nimi przeżywamy olbrzymią stratę jaką 
ponieśli.

Nasi Sędziowie Nie Są Gorsi 
Od Innych ...

W naszych dalszych rozważaniach doty­
czących decyzji podjętych ostatnio przez Partię 
Demokratyczną, zajmiemy się dzisiaj kandy­
datami na sędziów w lokalnych oddziałach są­
dowych. Dawniej, sędziowie polskiego pocho­
dzenia, dzięki swemu przygotowaniu i znajo­
mości prawa, zajmowali czołowe pozycje w są­
downictwie lokalnym. Warto przypomnieć, że 
przed laty zarówno szef Sądu Municypalne­
go, jak też Szef Sądu Powiatu Cook, byli 
Amerykaninami polskiego pochodzenia.

Obecnie, nasi sędziowie nie tylko nie zajmują 
już tych stanowisk, ale przechodzących na 
emeryturę nie zastąpiono następcami z tej 
samej grupy etnicznej. Można też zauważyć 
tendencje do ignorowania kandydatów na sę­
dziów wywodzących się z Polonii, mimo, że ni­
czym nie ustępują innym, wprost przeciwnie, 
cieszą się doskonałą opinią organizacji praw­
niczych, które pilnie śledzą karierę każdego 
prawnika, aby później polecić go, czy też nie, na 
stanowisko sędziego.

Ostatnio, decydując się na wybór kandy­
datów demokratycznych jako sędziów (20 wa- 
kansów), demokraci sugerują wypełnić ludźmi, 
z których tylko jedna osoba, Mary Ann McMur- 
row jest polskiego pochodzenia. Sędzia McMur- 
row została wytypowana przez Organizację 
Demokratów na stanowisko sędziego w Sądzie 
Apelacyjnym. Demokraci stanowi nie poparli 
ani jednego kandydata na sędziego w Sądzie 
Okręgowym. Oznacza to, że na 14 wakansów, w 
tym jednego po sędzim Zelezińskim, demokraci 
odmówili poparcia kandydatom polskiego po­
chodzenia, mimo, że było ich wielu i to dosko­
nale przygotowanych. Każdy z polonijnych 
kandydatów na sędziów miał doskonałą opinię 
wydaną przez Chicagoskie Stowarzyszenie 
Prawników. Zignorowano ich jednak, trudno 
wytłumaczyć z jakich powodów.

Dlatego też nie należy się dziwić, że Polonia

Amerykańska zarówno z metropolii chicago- 
skiej jak też całego stanu, dotknięta jest głęboko 
niesprawiedliwym traktowaniem przez demok­
ratów.

Nigdy nie jest za późno. Niebawem podjęta 
zostanie decyzja odnośnie kandydatów demok­
ratycznych na 13 wakansów na stanowiska 
tzw. Associate Judges. Uważamy, że naszym 
kandydatom powinno się przydzielić co naj­
mniej trzy. Ponieśliśmy bowiem zbyt olbrzymie 
straty, jeśli chodzi o stanowiska sędziowskie.

Domagając się właściwej reprezentacji w są­
dach powiatowych, spotykamy się najczęściej 
ze stwierdzeniem, że wybiera się ludzi: “najle­
piej kwalifikowanych, bez względu na ich przy­
należność rasową czy pochodzenie etniczne”. 
Ostatecznym argumentem jest jednak stwier­
dzenie, iż “nie możemy mieć zbyt wielu sędziów 
polskiego pochodzenia”.

Dlaczego w takim razie nikt, nigdy nie twier­
dzi, iż mamy zbyt wielu sędziów Murzynów, 
pochodzenia żydowskiego, irlandzkiego itd. 
tym bardziej, że tłumaczenie takie jest tylko 
wykrętem?

Sędziowie, których wytypowano wybierani 
byli bardzo skrupulatnie właśnie w oparciu o 
ich pochodzenie, przynależność do takiej czy 
innej grupy etnicznej. Łatwo to zresztą stwier­
dzić jeśli się przeanalizuje poszczególne nazwi­
ska kandydatów. Dlaczego nigdy nikt nie na­
rzeka, że mamy za wielu sędziów wywodzących 
się np. z grupy murzyńskiej, żydowskiej czy in­
nej. Czy tylko Amerykanie polskiego pocho­
dzenia należą do grupy etnicznej “mniej waż­
nej” — czyżby dlatego, iż zawsze lojalnie popie­
rali politykę partii demokratycznej starali się 
być dobrymi obywatelami i wyborcami?

Polonia ma długą pamięć. Nie zapomni więc 
o tych wszystkich wykrętach, gdy przyjdzie 
głosować.

Wacław Lisowski

Pojednani w NiezgodzieM/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Refleksje o Miłości 
Bliźniego

(ZWIĄZKOWIEC, Kanada) - Lu­
dzie na ogół przywykli chyba wiązać 
zasadę miłości bliźniego z religią, boć 
przecie zasada ta słusznie jest uwa­
żana za najważniejsze przykazanie 
religii chrześcijańskiej.

Nie zamierzam negować czy umniej­
szać tego związku, jednakże w rów­
nej mierze nie zgodziłbym się na 
identyfikowanie tej zasady wyłącznie 
i tylko z religią. Wszak zagadnienie 
miłości bliźniego może być również 
przedmiotem etyki filozoficznej czy 
też filozofii życia.

Problemem miłości bliźniego mo­
żna i nawet należy zajmować się rów­
nież z pozycji świeckich, jako że jest 
to problem bardzo istotnie wiążący 
się z samą naturą człowieka i z 
perspektywą jego szczęśliwości (nie 
tylko niebiańskiej, ale i tej ziem­
skiej).

Współczesny świat, zapatrzony w 
perspektywę postępu technologiczne­
go i w pogoń za nieustannym ulep­
szaniem materialnych warunków 
ludzkiego życia, zdaje się, niestety 
ignorować możliwości przyjmowa­
nia zasady miłości bliźniego jako 
swoistego kompasu w tej pogoni po 
bezdrożach postępu.

I dlatego niewątpliwy i zresztą 
oszałamiający postęp ludzkich mo­
żliwości technicznych — bynajmniej 
nie idzie w parze z postępem już 
nie tylko ludzkiej moralności, ale 
choćby i zwykłej (z natury rzeczy — 
subiektywnej) szczęśliwości przecię­
tnego człowieka. Największym może 
paradoksem ludzkiego życia jest ujaw­
niona przez niezliczone jednostkowe 
doświadczenia prawda, iż materialny 
luksus, zdający się zawsze nęcić nas 
perspektywą ziemskiej szczęśliwości, 
w rzeczywistości nigdy nie doprowa­
dza człowieka do tego wymarzonego 
i “obiecywanego” stanu ducha. Dzieje 
się tak zresztą nie tylko w skali 
ludzkich jednostek — ale również w 
skali społeczeństw.

W najbardziej widoczny i bezdy­
skusyjny sposób zbankrutował sy­
stem, który obiecywaną człowiekowi 
wizję ziemskiego szczęścia oparł z 
całą świadomością nie na miłości 
bliźniego, lecz na walce klas społe­
cznych. Dzisiaj bodaj nikt już nie 
wierzy w puste obietnice komunizmu. 
Zapewne dla nikogo nie ulega wątpli­
wości bez porównania wyższa spraw­
ność demokracji opartej na syste­
mie kapitalistycznym — w spełnia­
niu ludzkich potrzeb.

Ale czy i ten system nie oferuje 
człowiekowi i całym społeczeństwom 
tylko ułudy ludzkiej szczęśliwości?

Czy przez wybór zysku materialne­
go jako wartości mającej pełnić rolę 
kompasu w drodze do ludzkiej szczę­
śliwości — system ten nie prowadzi 
również, acz mniej drastycznie, na 
manowce?

To ogólne pytanie można by zamie­
nić na szereg pytań szczegółowych: 
czy obserwowana wokoło gonitwa za 
sukcesem sprowadzającym się na 
ogół do powiększenia swego konta w 
banku o kolejne steki tysięcy dola­
rów — nie jest w rzeczywistości dą­
żeniem do celu, którego nie ma (po­
siadacz miliona nierzadko np. widzi 
swą względną “ubogość” wobec mul- 
timilionera i zapewne bywa nieszczę­
śliwy, że tak dużo brakuje mu do 10 
czy 100 milionów)?!, czy mentalność 
wyrażająca się w formułce — “czas 
to pieniądz”, a sprowadzające się do 
przeliczania życia na dniówki, nadgo­
dziny i dolary — nie jest mentalno­
ścią chorą?, czy mentalność ta, nie 
dostrzegająca (bo nie mająca czasu 
dostrzegać) drugiego człowieka, bli­
źniego z całym bogactwem jego oso­
bowości, i całego otaczającego nas 
piękna przyrody — nie jest mental­
nością uniemożliwiającą osobie ludzkiej 
osiągnięcie polnego rozwoju swej 
osobowości, równowagi psychicznej 
i poczucia szczęśliwości jako choćby 
głębokiego zadowolenia z życia?

Mentalność sukcesu jako zysku 
atomizuje społeczeństwo. Osoba 
ludzka zamyka się w skorupie oboję­
tności na sprawy innych, aby tylko 
nie zmniejszyć efektywności pogoni 
za nieistniejącym zresztą celem.

Obrazu tego dopełnia oparta rów­
nież na zysku tzw. kultura masowa, 
która za pomocą takich genialnych 
osiągnięć umysłu ludzkiego, jak np. 
telewizja, otacza nas zasłoną anoni­
mowości i czyni nas samotnymi w 
tłumie.

Jeśli dla kogokolwiek perspektywa

Podpisane niedawno anglo-ir- 
landzkie porozumienie w sprawie 
Irlandii Północnej spotkało się ze 
zdecydowanym oporem ze strony 
wielu grup, nawet zajmujących cał­
kowicie odmienne stanowiska w 
kwestii Ulsteru.

Porozumienie, którego sygnata­
riuszami są premierzy Wielkiej 
Brytanii i Irlandii: pani Margaret 
Thatcher i Garret FitzGerald, daje 
daleko idące uprawnienia Dubli­
nowi w kwestii zarządzania pro­
wincją oraz w sprawach dotyczą­
cych półmilionowej mniejszości 
katolicko-nacjonalistycznej.

W zamian za te uprawnienia Re­
publika Irlandii zgodziła się odłożyć 
na czas nieokreślony żądanie zjed­
noczenia Irlandii i uznała prawo 
większości mieszkańców Północy 
do wyboru przynależności państ­
wowej.

Milionowa większość protestanc­
ka, która pragnie pozostać w ra­
mach organizmu państwowego Wiel­
kiej Brytanii, protestuje przeciwko 
porozumieniu dopatrując się w nim 
pierwszego kroku do połączenia z 
katolickim Południem.

Protestanci uważają porozumie­
nie za idące nawet dalej niż zawarta 
w roku 1974 tzw. “umowa z Sun- 
ningdale,” na mocy której powstało 
ciało wykonawcze dające upraw­
nienia przedstawicielom obydwu 
wyznań w oparciu o radę anglo- 
irlandzką.

Umowa ta załamała się po pięciu 
miesiącach w wyniku strajku ge­
neralnego, który sparaliżował Uls­
ter. Na panewce spaliło także pięć 
późniejszych inicjatyw legislacyj­
nych, które nie oparły się sprzeci­
wowi protestantów.

Protestanci uznali jednak, że tym 
razem strajk generalny nie byłby 
słusznym posunięciem, gdyż, po 
pierwsze, bezrobocie w Ulsterze 
wynosi obecnie 23 proc, i wezwanie 
do strajku nie znalazłoby poparcia.

Po drugie zaś, w roku 1974 strajk 
powiódł się głównie dlatego, że 
wojska brytyjskie stacjonujące od 
1969 r. w Ulsterze nie mogły sobie 
dać rady z funkcjonowaniem sieci 
energetycznej, obecnie zaś nabyły 
kwalifikacje niezbędne do sterowa­
nia elektrowniami.

Plan zwolenników pozostania przy 
Wielkiej Brytanii przewiduje zatem 
działania na rzecz referendum pub­
licznego lub w prawdopodobnym 
przypadku braku zgody na takowe- 
serię akcji protestacyjnych, której 
pierwszym etapem byłaby rezyg­
nacja 15 deputowanych protestanc­
kich z mięjsc w parlamencie 
brytyjskim. Wybory następnych 
deputowanych przebiegałyby wów­
czas pod hasłem referendum.

W przypadku gdyby akcja ta nie 
przyniosła spodziewanych rezulta­
tów w postaci zmiany stanowiska 
pani Thatcher, skądinąd znanej z 
tego, że nie ma zwyczaju odstępo­
wać od raz powziętych decyzji, 
przywódcy protestanccy zorganizo­
waliby ruch biernego oporu w ce­
lu zanarchizowania Ulsteru. Jed­
nak posunięcie takie niekoniecznie 
zmieniałoby cokolwiek w Ulsterze, 
od 1972 r. praktycznie rządzonym 
przez brytyjskich urzędników pań­
stwowych, nie zaś administrację 
Ulsteru. Postawa tych urzędników, 
jak również policji, będzie miała 
spore znaczenie dla wyniku sporu.

Tymczasem jednak konfuzję ul- 
sterską dopełnia fakt, że przeciwna 
rządom brytyjskim organizacja 
Sinn Fein będąca polityczną odnogą 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej, 
zdobyła mandaty w wielu lokalnych 
ciałach administracyjnych Ulsteru 
powodując wycofanie się probry- 
tyjskich protestantów.

Również inne organizacje polity­
czne w Ulsterze zaprotestowały 
przeciwko porozumieniu Thatcher- 
FitzGerald.

Przywódca małej Partii Sojuszu 
(Alliance Party) cieszącej się po­
parciem zarówno protestantów jak 
i katolików, wyraził wątpliwość co 
do możliwości realizacji umowy 
mówiąc: “Jeśli trudno było rządzić 
Ulsterem bez zgody mniejszości, 
tym trudniejsze będzie to bez po­
parcia większości.”

Sinn Fein, która nie tylko jest 
zwolenniczką położenia kresu bry­
tyjskim rządom w Ulsterze, lecz 
także przyłączenia go do republiki 
Irlandii — siłą jeśli zajdzie potrze- 

ta wydaje się być okropna i pełna 
pesymizmu, to zauważmy na koniec, 
że wszyscy mamy klucz to jej prze­
kroczenia: tym kluczem jest właśnie 
postawa miłości bliźniego.

Jacek Borzęcki 

ba, wypowiedziała się przeciwko 
porozumieniu Thatcher-FitzGerald. 
Motywy ma Sinn Fein dwojakie — 
oficjalnie twierdzi, że porozumienie 
daje podstawę do uprawomocnie­
nia się zarządu brytyjskiego. Nieo­
ficjalnie zaś obawia się, że zapew­
niłoby ono poparcie nacjonalistów 
umiarkowanej Socjaldemokratycz­
nej Partii Pracy.

W drugim szeregu zagniewanych 
przeciwników porozumienia znaj­
dują się nieduże, co nie znaczy — 
nie liczące się — protestanckie or­
ganizacje paramilitarne. Już za­
powiedziały, że jeśli nie poskutkują 
sposoby polityczne, dokonają no­
wych aktów przemocy.

Na przykład zdelegalizowana or­
ganizacja pod nazwą Bojownicy o 
Wolność Ulsteru zagroziła, że za- 
bije każdego brytyjskiego urzędni­
ka państwowego, który zdecyduje 
się na pracę w sekretariacie nowo 
utworzonego organu (tzw. Konfe­
rencji Anglo-Irlandzkiej), który 
ma zostać otwarty w Irlandii 
Północnej.

Na koniec, protesty nadeszły 
również z rejonów, z których naj­
mniej spodziewano się oporu — z 
republiki Irlandii. Przywódca opo­
zycji w tym kraju, Charles Haugh- 
ey, którego uważa się za większego 
nacjonalistę niż FitzGeralda, 
stwierdził, całkowicie w zgodzie z tą 
etykietką, że przyznanie Północy 
prawa do pozostania pod panowa­
niem brytyjskim jest sprzeczne z 
.“konstytucją irlandzką. Stwierdze­
nie to wywołało cierpką uwagę jed­
nego z brytyjskich komentatorów 
politycznych, który oceniając po­
rozumienie i wywołaną przez nie 
reakcję w Ulsterze oświadczył: 
“Jeśli porozumienia atakują za­
równo unioniści (zwolennicy związ­
ku — union — z Wielką Brytanią — 
przyp. red.), jak i Haughey, to 
znaczy, że trafiło ono w dziesiątkę, 
siątkę.”

W konflikcie, w którym wadzące 
się strony potrafią dojść do takiego 
porozumienia, które jest tak bardzo 
nie do przyjęcia dla wszystkich, 
których dotyczy, że przestają się 
oni wadzić i — choćby na chwile — 
łączą się w walce przeciwko propo­
nowanemu rozwiązaniu owego kon­
fliktu, nowego znaczenia nabiera 
pojęcie kompromisu.

Zdanie to jest skomplikowane, — 
może nawet przesadnie skompli­
kowane. Lecz jeśli tak, to z pewno­
ścią i problem ulsterski wykroczył 
już poza wszelkie możliwości roz­
wiązania. Okazuje się bowiem, że 
po ulstersku kompromis to po pro­
stu inne określenie na konflikt, a 
pokój to wojna.

(Nowy Dziennik)

Ostrożnie 
z Nakręcaniem “DIAL”

Tygodnik “U.S. News & World 
Report” wystąpił z ostrzeżeniem, 
aby bardzo ostrożnie korzystać z us­
ług określanych jako “dial — a — 
message services”.

Usługi te rozrastają się w skali 
całego kraju, oferując w praktyce 
prawie różnorodne komunikaty, in­
formacje, opowieści dla dzieci, po­
rady dla dorosłych itd. Oczywiście i 
pornografię.

Usługi te są reklamowane w 
książkach telefonicznych, gdyż pod 
“DIAL” w białej książce adresowej 
telefonów podawane są numery te­
lefoniczne, z wyjaśnieniem jaka 
problematyka jest objęta poszcze­
gólnymi numerami “dial — a — 
message”.

Ostrzeżenie wspomnianego tygo­
dnika wynika z faktu, że te “usłu­
gi”, jakie mają być nadawane tele­
fonicznie, w praktyce polegają na 
wyciąganiu opłat za używanie tych 
linii usługowych, zaś ceny wynoszą 
od 50 centów do $2 za połącznie.

Tego rodzaju usługami interesu­
ją się przede wszystkim dzieci, któ­
re potrafią nakręcić wielkie serie 
połączeń, w następstwie czego za­
skakują rodziców wielkimi rachun­
kami za telefon.

Dla Nieśmiałych 
Japończyków

Nieśmiali Japończycy, nie ma­
jący odwagi wyznać miłości wy­
brankom swoich serc, korzystać 
mogą z pomocy powstałej ostatnio 
w Tokio nowej firmy pośrednictwa 
małżeństwa.

Firma ta wysyła za nich listy mi­
łosne i oświadcza się przez telefon. 
Wiele osób skorzystało już z usług 
firmy. Wszyscy z pozytywnym wyni­
kiem.
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Wkład Polaków w Rozwój 
Rybołówstwa w Krajach Afryki

Council 139 PNA
Bowling League

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY NAJLEPSZE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

BRAND

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC 
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

©USFP, INC. 1978

Rybę dobrze oczyszczoną i staran­
nie obmytą posolić wewnątrz i zewną­
trz, następnie nadziać farszem z Chle­
ba, namoczonego w mleku, cebuli, 
koperku czy twardo ugotowane jajka i 
jedno surowe, sól, pieprz i trochę 
sproszkowanego czosnku.

Zaszyć brzuch ryby i rybę posm- 
rować dobrze masłem. Wstawić do 
pieca gorącego 375°F i piec pierwsze 

dziesięć minut bez przykrycia, a nastę­
pnie dwadzieścia minut pod przykry­
wką. Przynajmniej sześć razy w tym 
czasie polewać rybę tłuszczem spod 
niej. Wyłożyć na półmisek i ubrać 
zieloną pietruszką i talarkami ugoto­
wanej marchewki.

Kluski z Makiem
Funt maku sparzyć gorącą wodą, 

potrzymać tak dwanaście godzin, od- 
cedzić, przepuścić dwa razy przez 
maszynkę, lub też utrzeć ze szklanką 
cukru, dodać szklankę słodkiej śmie­
tanki, kilka utłuczonych gorzkich 
migdałów, ułożyć na salaterce.

Zagnieść ciasto z funta mąki, jed­
nego jajka, odrobiny soli i takiej ilości 
wody, aby ciasto było jak na zwykle 
kluski krajane.

Rozwałkować cienko, dać pode- 
schnąć, krajać na pasy, potem na 
małe kluseczki.

Obgotować w lekko osolonej wodzie, 
odcedzić, przelać wodą na przetaku, 
wymieszać z masą makową. Zamiast 
cukru można zaprawić smak miodem.

Pierogi z Serem
1 funt twarogu, 2 całe jajka, 2 łyżki 

cukru. Przetrzeć twaróg przez sito, 
dodać jajka i cukier, dobrze wymie­
szać i farsz ten nakładać na ciasto.

Dwa modele sweterków tzw. “bliźniaków” projektu Glorii Sachs.

Polskie Potrawy Wigilijne
Pierożki z Grzybami

Funt mąki, jedno jajko, pół łyżeczki 
soli i tyle wody, żeby ciasto dało się 
zagnieść, garść suszonych grzybków 
ugotować do miękkości i posiekać.

Dużą cebulę pokrajać drobniutko i 
przesmarzyć w łyżce masła, wsypać 
grzybki, wsypać łyżkę mąki i dolać 
tyle smaku z grzybów, żeby farsz nie 
był zbyt gęsty; osolić, popieprzyć, 
wystudzić i nakładać tym farszem 
małe pierożki.

Zagotować wodę i wrzucać pierożki 
gdy wypłyną, pogotować jeszcze 3 
minuty. Wyjmować na durszlak, do­
brze osączyć i wyłożyć na półmisek; 
polać masłem przyrumienionym z 
tartą bułką.

Ciasto Do Pierogów
2 filiżanki mąki, 1 łyżka roztopione­

go masła, % łyżeczki soli, 2 jajka.
Do mąki dodać roztopione masło, 

jajka, sól i tyle wody, ażeby wyrobić 
na średnio wolne ciasto. Ciasto nie 
powinno być zbyt twarde, ani też zbyt 
wolne, toteż należy wodę dodawać 
stopniowo w miarę potrzeby.

Ugnieść dobrze ciasto na posy­
panej mąką stolnicy tak długo, aż 
będzie gładkie i wolne od grudek. 
Rozwałkować cienko wałkiem, pociąć 
na kwadraty, albo też o ile jest łat­
wiejsze dla gospodyni wycinać szklan­
ką kółka, nakładać na nie farsz mięs­
ny, ze sera, z kapusty itd., zależnie 
od woli. Zalepić palcami szczelnie 
brzegi.

Należy uważać przy tym, ażeby nie 
ciąć zbyt wiele ciasta, gdy podsuszone 
ciasto nie da się dobrze zlepić.

Gotować we wrzącej, osolonej wo­
dzie. Wrzuca się kilka pierogów do 
wrzącej wody i wyjmuje się łyżką 
durszlakową, gdy wypłyną one na 
wierzch.

Po ugotowaniu pierogi podaje się 
do stołu z przyrumienioną w maśle 
utartą bułką. Kto ma życzenie może 
podać w osobnej salaterce do piero­
gów kwaśną śmietanę.

Pierogki z Kapustą
1 główka świeżej kapusty, 3 łyżki 

masła, 1 mała cebula, % łyżeczki soli, 
¥4 łyżeczki pieprzu.

Pokrajać główkę kapusty na ćwiar­
tki i ugotować w osolonej wodzie. 
Po ugotowaniu odcedzić dobrze, a gdy 
przestygnie, posiekać bardzo drobno. 
Do drobno posiekanej kapusty dodać 
drobno posiekaną i przyrumienioną 
na maśle cebulkę, wyrzucić na patel­
nię i na wolnym ogniu lekko podsma­
żyć kapustę pilnując, ażeby się nie 
przypaliła. Dodać soli i pieprzu, do­
brze wymieszać i farsz ten nakładać 
na poprzednio przyrządzone pierogi, 
według podanego przepisu.

Do farszu z kapusty można także 
dodać kilka ugotowanych suszonych 
grzybów drobno posiekanych i przyru­
mienić wraz z kapustą.

Pierogi Matoruskie
4 duże kartofle, 1 filiżnaka twarogu,

1 jajko, 1 łyżeczka soli, 1 mała cebulka,
2 łyżeczki masła, 1/8 łyżeczki pieprzu.

Zagotować kartofle, odcedzić i utłuc. 
Potem do kartofli dodać przetarty 
przez sito twaróg, przyrumienioną w 
maśle cebulkę, jajko, sól, i pieprz. 
Dobrze wymieszać i farsz nakładać 
na poprzednio przygotowane według 
podanego przepisu ciasta na pierogi.

Ryba Pieczona
Ażeby mieć doskonałą rybę na stole 

wigilijnym, nie można szczędzić 
przede wszystkim na maśle.
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TEAM STANDINGS
Faras Insurance  
WheelsSAC  
Sliz Foods  
Lumleys Tap  
Pechters Hardware  
Club Mono Lounge  
Neighborhood Tap  
4111 Club  
Aid. Majerczyk  
Midway Funeral Home ... 
Syrenas Lounge  
Chucks Wagon 

Cllbanu
WOMEN'S MEDICAL CENTER J

It was cold outdoors but very hot 
inside for the Club Mono Lounge 
team as they smothered the Neigh­
borhood Tap for all the marbles i 
Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. It was a great night for Mark 
Ptaszkowski as he hit a 220-600 se­
ries while Frank Hartig came to life 
and shot a 583 score for the losers.
N’borhood .... 1044 972 925 -2948 
Monos  1048 1018 987—3053

We did it, We did it cried the Po­
lish news vendor Hank Lesnak as 
his team the Wheels SAC took a pair 
0 games and five points from the 
sad boys 4111 Club team. His honor 
Gus Kmak shot a 210-588 series for 
the Wheels while Ron Szeredy hit a 
241-635 score for the losers.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

w
27
27
26
25
25 20
24 21
24 21
21 24 47
20 22 47
19 26 43
18 27 43
11 34 24

L Pts
15 63
18 62
19 61
20

4111  988 952 1059-2999 
Wheels  1046 995 1038 —3079

Pechters Hardware had to do 
some bowling as they swallowed a 
pair of games and five points from 
Aiderman Majerczyks team. Joe 
Cronin says it was tough as he shot a 
214-577 series while Jim Majerczyk 
hit a sweet 263-629 score for the lo­
sers.
Majerczyk .... 992 1080 1016 3088 
Pechters  1097 982 1100—3179

It must of been Xmas for the 

Należałoby rozpocząć od przy­
pomnienia, że polskie jednostki ry­
bołówstwa morskiego pojawiły się na 
zachodnioafrykańskich łowiskach 
już w końcu lat 50-tych.

Powstawały rybackie spółki, po­
łowów dokonywano w składzie załóg 
mieszanych. Partnerów Polski in­
teresowały przede wszystkim no­
woczesne metody eksplotacji za­
sobów oceanicznych, wprowadza­
nie na swoim terenie przemys­
łowych form rybołówstwa mor­
skiego.

Przed około dziesięcioma laty 
rozpoczął się proces tzw. zawłasz­
czania wód przybrzeżnych. Pań­
stwa nadmorskie, także Afryki za­
chodniej, określały swoje suweren­
ne akweny, a możliwości prowa­
dzenia tam połowów przez jednost­
ki innych krajów uzależniały od 
osiągnięcia porozumienia między 
zainteresowanymi stronami.

Ten proces “gromadzenia mo­
rza” został usankcjonowany w 1980 
roku przez Międzynarodową Kon­
ferencję Prawa Morza, kiedy to 
określono dwustumilowe strefy 
wód przybrzeżnych.

Stan ten zmusił niektóre państwa, 
w tym także Polskę, do szukania 
zupełnie nowych morskich terenów 
rybackich, z reguły bardzo odle­
głych od rodzimych wybrzeży i zlo­
kalizowanych na otwartym oceanie.

Tymczasem samodzielna eksplo­
atacja łowisk przez kraje zachod­
niej Afryki nie przyniosła spodzie­
wanych rezulatątów. Zwykle łodzie

rybackie z obsadą nawet około 20- 
tu ludzi są zdolne odłowić w skali 
rocznej do 300 ton ryb, ale rezula- 
taty takie nie zaspokajają potrzeb i 
często odbiegają do nowoczesnego 
rozumowania zasad organizacyj­
nych rybołówstwa przemysłowego.

Obserwując ten stan rzeczy De­
partament Rybołówstwa Morskie­
go FAO (Organizacja Żywności i 
Rolnictwa), postanowiła przyjść z 
pomocą krajom afrykańskim. Ta 
pomoc miała polegać nie na wysła­
niu do potrzebujących państw wiel­
kich transportów żywności, bo 
praktyki takie mogłyby zahamo­
wać lokalne procesy wytwórcze, 
lecz postanowiono przekazać zain­
teresowanym krajom wiedzę oraz 
doświadczenie, których zastosowa­
nie w afrykańskich realiach pozwo­
liłoby na lepszą niż dotychczas, a 
nade wszysto właściwą organizację 
tamtejszego rybołówstwa.

Pierwszą tego typu akcją była 
konferencja rozganizowana przed 
dwudziestoma pięcioma laty w Ak­
rze (Ghana). W latach następnych 
seminaria polegające na ukazywa­
niu organizatorom rybołówstwa w 
krajach afrykańskich doświadczeń 
ipnych państw odbywały się w 
różnych miejscach świata. W tym 
roku — w Szczecinie.

Działający w tutejszej Akademii 
Rolniczej zespół specjalistów Wy­
działu Rybactwa i Technologii 
Żywności jest bez wątpienia je­
dnym z najbardziej kompetentnych 
w tej dziedzinie. Sam wydział 
uważany jest za jedną z najstar­
szych tego typu placówek w świę­
cie.

Z zainteresowaniem więc przyję­
to polską ofertę w FAO i ostatnio 
Zachodnie Pomorze gościło specja­
listów z kilkunastu państw afrykań­
skich, którzy zapoznali się z pol­
skimi zasadami organizowania i 
rozwijania rybołówstwa bałtyckie­
go.

Warto dodać, iż przybyli do 
Szczecina ludzie, którzy w Afryce 
zajmują się rybołówstwem od lat i 
są wysokimi urzędnikami tamtej­
szych ministerstw obejmujących 
swymi kompetencjami sprawy mor­
skie.

Jest rzeczą oczywistą, że korzyś­
ci z tego rodzaju współpracy muszą 
być obustronne. Obiecuje więc so­
bie strona polska, że spotkanie w 
Szczecinie stanie się okazją do na­
wiązania nowych kontaktów, stwo­
rzy perspektywy dalszej, bardziej 
zacieśnionej współpracy między 
Polską a państwami zachodniego 
wybrzeża Afryki.

Jak dowiodła praktyka sprzed lat 
współpraca taka jest dla obu stron 
bardzo korzystna. Oczywiście doty­
czy to również współpracy eksploa­
tacji łowisk.

Poza tym działając w struktu­
rach FAO Polacy mogą liczyć na 
pomoc tej ogranizacji w doskonale­
niu wiedzy.

(“Narodowiec” — Francja)

Prezent Gwiazdkowy 
Dla Margaret Heckler

Washington (UPI) — Jest niemal 
pewne, że Senat zatwierdzi jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia 
nominację byłego sekretarza zdro­
wia i opieki społecznej, Margaret 
Heckler (z domu O’Shaugnessy) na 
stanowisko ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Irlandii.

Heckler powiedziała senackiemu 
Komitetowi Stosunków Zagranicz­
nych, że zawarte w ubiegłym mie­
siącu irlandzko-brytyjskie poro­
zumienia “jest iskierką nadziei, 
która może rozjaśnić mroki prze­
mocy, nienawiści i nieufności”. 
Jeżeli Senat zatwierdzi nominację, 
Heckler pojedzie do Dublina “jako 
rzecznik trwałego porozumienia”, 
które zostało poparte przez prezy­
denta Reagana i Kongres.

Heckler dodała, że będzie się sta­
rała o zwiększenie amerykańskich 
inwestycji w Irlandii.

Rodzice Margaret Heckler po­
chodzą z Irlandii, z powiatów Lime­
rick i Leitrim, w których posiada 
ona żyjących jeszcze krewnych.

Sen. Edward Kennedy wręczył 
Margaret Heckler, byłemu kongres- 
manowi z Massachusetts wczesny 
prezent gwiazdkowy — zielono-bia- 
ło-pomarańczową flagę Irlandii. 

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Lumleys Tap boys they bowled like 
the pros of the past and a big smile 
on their faces as they took a couple 
of games and four points from the 
weak boys of Syrenas Lounge. Bill 
Hupt was sharp as he shot a 218-565 
series for Lumleys and Sam Cosi- 
no hit a 496 score for the losers.
Syrenas  1030 979 969 2977 
Lumleys  1008 987 978-2973

The alleys were burning for 
Chucks Wagon team as they beat 
the old pros Sliz Foods for two ga­
mes and five points in an easy batt­
le. It was great for Bob Morale the 
hero as he shot a 202-504 series and 
Ken Stefański hit a 565 score for the 
losers.
Sliz  1039 937 881 2857 
Chucks  989 946 985 -2910

Well the honeymoon is over as the 
boys from Faras Insurance came 

back and did an overhaul job on 
the Midway Funeral Home team 
and stole two games and five points. 
Al Mientus was the all star for Fa­
ras as he hit a 236-606 series and 
Ron Grzywacz shot a 211-530 score 
for the losers.
Midway  985 1013 915 2913 
Faras  1091 968 942 3001 

SPECIAL
BELIEVE IT OR NOT: Ray We­

solowski of the Sliz Foods team rol­
led his ball on the first shot and 
knocked the ten pin down and it 
bounced some way that it knocked 
out the seven pin leaving at the eight 
pins standing. What a miracle as 
this is one for the books. Do you still 
believe this Ray.

Stanley Wojtowicz (Secretary)

Ortega Ostrzega 
Przed Inwazję 

USA
Managua, Nikaragua (UPI) — 

Prezydent Daniel Ortega oświad­
czył, że “Stany Zjedn. podjęły de­
cyzję w sprawie inwazji Nikara­
gui.” Ortega ostrzegł jednocześnie, 
że wojsk amerykańskich nie da się
• •» aiASRr* ■

przypuszczalnie powstrzymać w 
wyniku zabiegów dyplomatycznych. 
Ortega sądzi, że wojska amerykań­
skie zamierzają napaść na Nikara­
guę w celu obalenia rządu San- 
distów.

Prezydent Nikaragui stwierdził 
w czwartek, iż rząd jego w dalszym 
ciągu popierać będzie zabiegi po­
dejmowane przez Grupę Contadora 
na rzecz doprowadzenia do pokojo­
wego rozwiązania konfliktu w 
Ameryce Środkowej.

W skład Grupy Contadora wcho­
dzą: Meksyk, Kolumbia, Wenezue­
la i Panama. Prowadzone przez 
państwa te rozmowy zawieszone 
zostały na okres pięciu miesięcy na 
czas odbywających się w kilku pań­
stwach Ameryki Środkowej wy­
borów.
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Wybory Prezydenta 
Na Filipinach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Wśród sędziów, którzy głosowali 

wraz z Santosem za odrzuceniem pe­
tycji w sprawie odroczenia wyborów, 
znajdował się główny sędzia Sądu 
Najwyższego Aquino. Na razie nie 
udało się skontaktować z nim w celu 
skomentowania przezeń decyzji; wej­
ście do gabinetu głównego sędziego 
strzeżone jest bowiem przez straż­
ników.

Pięciu sędziów głosowało przeciw 
zatwierdzeniu wyborów. Wśród nich 
znalazł się sędzia Nestor Alampay, 
który powiedział, że sędziowie głosu­
jący za odroczeniem wyborów doszli 
do wniosku, iż list Marcosa o złożeniu 
rezygnacji ze stanowiska prezydenta 
— jedynie wówczas, jeśli zostanie on 
wybrany — nie oznacza wakansu na 
stanowisku prezydenta.

Konstytucja Filipin przewiduje, że 
wybory mogą odbyć się przed wyga­
śnięciem 6-letniej kadencji Marcosa 
—w połowie r. 1987—tylko wówczas, 
gdy zaistnieje wakans na stanowisku

Protest Przeciw 
Uprowadzaniu 

Ludzi w Libanie
Bejrut, Liban. (UPI) — Przywódcy 

zbrojnych ugrupowań muzułmańskich 
w Libanie udali się dzisiaj do stolicy 
Syrii, Damaszku, by omówić krótko 
sprawę pertraktacji pomiędzy wła­
snymi reprezentantami a przedsta­
wicielami głównego ugrupowania 
chrześcijan w Libanie. Rozmowy w 
Damaszku mają na celu zakończenie 
10-letniej wojny domowej w Libanie.

W Bejrucie doszło do kolejnego 
wypadku porwania ludzi. Jak podała 
policja bejrucka, wczoraj uprowa­
dzono co najmniej 5 osób, które prze­
chodziły z chrześcijańskiej części 
Bejrutu do muzułmańskiej części 
przez “zieloną granicę” Dobę później, 
jedna z tych uprowadzonych osób 
została uwolniona.

W związku z licznymi przypadkami 
porwań od początku wojny domowej, 
która rozpoczęła się w roku 1975, 
wszyscy najbliżsi krewni zaginionych 
urządzili protestacyjny marsz przed 
budynkiem, w którym urzęduje pre­
mier Raszyd Karami. Rodziny upro­
wadzonych domagały się natychmia­
stowej akcji i podjęcia sprawy po­
rwanych oraz zakładników w trakcie 
pokojowych rozmów w Damaszku.

W sumie, w ciągu 10-letniej wojny 
domowej w Libanie zaginęło bez wie­
ści około 2 tysiące ludzi. Prawdopo­
dobnie większość z nich od dawna 
nie żyje. Ich krewni zablokowali wczo­
raj ulice prowadzące do rezydencji 
premiera i zagrozili, że ich protest 
może przybrać na sile, jeśli zbrojne 
ugrupowania nie uwolnią 200 jeńców, 
którzy przypuszczalnie jeszcze żyją.

Stanowisko EWG 
Wobec MRC

Bruksela, Belgia (CST) — Mini­
strowie spraw zagraniczych państw 
należących do EWG (Europejska 
Wspólnota Gospodarcza) nie doszli 
do porozumienia w sprawie, jak 
powstrzymać kryzys czekający Mię­
dzynarodową Radę Cyny.

Rzecznik brytyjskiego rządu oświad­
czył, że “nie doszło do porozumie­
nia, czy wspólnota jako taka powin­
na cokolwiek robić”.

Impas w rozmowach ministrów 
spraw zagranicznych wyprzedził o 
jeden dzień termin, w którym MRC 
odpowiedzieć powinna bankom udzie­
lającym kredyty, czy jest gotowa, 
do negocjacji w sprawie rozwiązania 
kryzysu.

Rządy wszystkich 10 państw nale­
żących do EWG, są także członkami 
Rady Cyny i mają w sumie ogromną 
przewagę w chwili glosowania na 
formum Rady.

Sprawą nie do rozwiązania okazała 
się kwestia, czy nadać Komisji Euro­
pejskiej uprawnienia do reprezento­
wania EWG podczas negocjacji. Rze­
cznik brytyjski stwierdził, że “nie­
którzy delegaci uważają, iż właści­
wym stanowiskiem Komisji jest sie­
dzenie z założonymi rękami i nic nie 
robienie”.

Do kryzysu doszło pod koniec pa­
ździernika, kiedy makler giełdowy 
MRC wydał wszystkie fundusze, by 
dotrzymać zobowiązania handlowe i 
doprowadził w ten sposób do zawie­
szenia handlu cyną na londyńskiej 
giełdzie metalowej.

Zrozumiałą rzeczą jest, że W. Bry­
tania nalegała na inne państwa człon­
kowskie EWG, by odegrały większą 
rolę w rozwiązaniu kryzysu. 

prezydenta. Wakans taki może być 
spowodowany śmiercią prezydenta, 
podaniem się do dymisji, postawie­
niem go w stan oskarżenia lub też 
niezdolnością do sprawowania urzędu.

Konstytucja nie przewiduje możli­
wości odbycia specjalnych wyborów 
—w innych okolicznościach.

Ponieważ Sąd Najwyższy uznał — 
pomimo wszystko — że odbycie wcze­
śniejszych wyborów nie koliduje z 
przepisami konstytucji, wybory pre­
zydenckie odbędą się w dniu 7 lutego.

W międzyczasie, władze amery­
kańskie ostrzegły Marcosa, że prze­
prowadzenie wyborów, które nie by­
łyby zgodne z prawem, pociągnie za 
sobą poważne konsekwencje i może 
doprowadzić do obcięcia amerykań­
skiej pomocy dla Filipin w dziedzinie 
wojskowej.

Wojskowe Rozmowy 
RPA i Zimbabwe

Johannesburg (UPI) — Przed­
stawiciele wojsk RPA i Zimbabwe 
poinformowali, że zamierzają pod­
jąć rozmowy na temat bezpieczeń­
stwa wspólnej granicy.

Decyzję tę poprzedził wybuch 
miny podłożonej przez czarnych 
rebeliantów, w jednej z wiosek na 
terytorium RPA, przy granicy z 
Zimbabwe. Z powodu eksplozji zgi­
nęło 6 białych osób.

Jak podawaliśmy wcześniej, po­
łudniowoafrykański minister obro­
ny gen. Magnus Malan, ostrzegł 
władze Zimbabwe, że wojska RPA 
mogą napaść na terytorium tego 
państwa i zaatakować bazy rebe­
liantów.

Minister spraw zagranicznych 
RPA, Roelof “Pik” Botha wysłał 
pilną depeszę do prezydenta Zim­
babwe, Roberta Mugabe, żądając 
natychmiastowych konsultacji w 
sprawie zamachu rebelianckiego. 
Chociaż obydwa państwa nie utrzy­
mują ze sobą stosunków dyplo­
matycznych, depesza została prze­
kazana za pośrednictwem reprezen­
tanta d/s handlowych RPA.

Rzecznik sił zbrojnych RPA poin­
formował, że dowódcy wojsk sta­
cjonujących wzdłuż granicy RPA i 
Zimbabwe spotkają się “w najbliż­
szym czasie,” by omówić metody 
wykluczenia działalności rebelian­
tów spoza granicy z Zimbabwe.

Przedstawiciele wojsk w stolicy 
Zimbabwe, Harare, oświadczyli, że 
spotkanie dojdzie do skutku we wto­
rek.

Bomba Wybuchła 
Na Lotnisku 
w Kabulu

Islamabad (CT) — Bomba pod­
łożona przez partyzantów afgań- 
skich eksplodowała na lotnisku w 
Kabulu, kiedy znajdowali się tam 
żołnierze reżimowych władz. Licz­
ba ofiar szacowana jest na 50-65 za­
bitych.

Zachodnie źródła informacyjne 
podały, że żołnierze oczekiwali na 
przelot do zachodniej części Afga­
nistanu. Przypuszczalnie, jak poda­
ją źródła dyplomatyczne, liczba za­
bitych i rannych była znacznie wię­
ksza.

Do wybuchu bomby doszło 8 
grudnia. Komunistyczny rząd Af­
ganistanu przyznał w komunikacie 
radiowym, że doszło do eksplozji, 
ale podano, że była to stacja meteo­
rologiczna. Według danych rządo­
wych, zginęło 9 osób, a 54 odniosły 
rany.

Hiszpania Chce 
Zredukować Liczbę 

Żołnierzy US
Madryt (CSM) — Hiszpania za­

powiedziała, że zamierza podjąć W 
przyszłym roku negocjacje ze Sta­
nami Zjednoczonymi by doprowa­
dzić do stopniowej redukcji amery­
kańskich wojsk na swoim teryto­
rium i w ten sposób załagodzić lo­
kalny sprzeciw wobec ich obecności 
w Hiszpanii.

Premier socjalistycznego rządu, 
Felipe Gonzalez, który obiecał roz­
pisać w marcu referendum w sp­
rawie członkostwa w pakcie NATO, 
spodziewa się, że ograniczenie li­
czebności wojsk amerykańskich 
wpłynie korzystnie na opinię publi­
czną i przechyli szalę na korzyść so­
juszu z państwami zachodnimi.

Według doniesień, na terytorium 
Hiszpanii stacjonuje w bazie mary­
narki wojennej i trzech bazach 
samolotowych 12 tysięcy amery­
kańskich żołnierzy.

UNITED STATES

GUATEMALA HONDURAS

EL SALVADOR

Pacific Ocean
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LA TE JERA, SALWADOR. — Wieśniacy, którzy opuścili swo­
ją ziemię z powodu walk żołnierzy rządowych z partyzantami 
powracają do prowincji Morazan (zaznaczonej na rysunku).

__________________________________________________ (UPI) 

Reagan Pragnie 
Zmiany Ustawy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

mówił on bowiem członków własnej 
partii to głosowania nad ustawą, z 
której sam nie jest szczególnie za­
dowolony.

W liście skierowanym do republi­
kanów Reagan wyraził nadzieję, że 
Senat będzie w stanie wprowadzić 
do ustawy zmiany, które uczynią ją 
“bardziej korzystną dla obywateli i 
dla rozwoju kraju.”

Prezydent pragnąłby obdarować 
każdego indywidualnego podatnika 
ulgami w wysokości 2,000 doi., zlik­
widować natomiast możliwość od­
jęcia od sumy podlegającej opodat­
kowaniu przez rząd federalny, sumy 
zapłaconych podatków stanowych i 
lokalnych.

Przywódca senackiej większości 
Robert Dole (R.-Kan.), który nigdy 
nie był zwolennikiem planu reformy 
opracowanego przez Komitet Spo­
sobów i Środków, wyraził poważne 
wątpliwości czy Senat będzie w sta­
nie dokonać takich zmian w usta­
wie, które zadowolą prezydenta 
Reagana. “Na pewno coś zmienimy 
— powiedział — ale nie będzie to 
łatwe.” Przewodniczący senackie­
go Komitetu Finansów, Robert 
Packwood (R.-Ore.) powiedział 
dziennikarzom, że nie wydaje mu 
się aby Prezydentowi udało się 
osiągnąć to, czego pragnie. Zda­
niem Packwooda jedynym wyj­
ściem z sytuacji byłoby podwyższe­
nie podatków, na co Reagan nie 
chce się zgodzić.

“Nie będziemy w stanie dotrzy­
mać naszych przyrzeczeń, jeżeli nie 
podwyższymy podatków, lub nie 
zlikwidujemy pewnych ulg podat­
kowych (możliwość odpisania po­
datków stanowych i lokalnych od

Na Frontach Wojny 
Iracko-Irańskiej

(UPI) — Iran podał, że jego sa­
moloty zbombardowały pozycje 
wojsk irackich w południowym re­
jonie frontu, powodując “wielkie 
zniszczenia.” Natomiast Irak poin­
formował, że nalot został odparty 
ogniem z ziemi, w związku z tym nie 
doszło do żadnych zniszczeń.
INA podała, że irackie samoloty 
zaatakowały “duży obiekt pływa­
jący” (co oznacza supertanko- 
wiec), w pobliżu irańskich wy­
brzeży. Do ataku doszło w środę, w 
południe, a nalot był “precyzyjny i 
skuteczny.” Ponadto, Irak poin­
formował, że w poniedziałek prze­
prowadził około 100 nalotów na 
pozycje irańskie w okolicy Nissan, 
trochę na północ do bagien ciąg­
nących się wzdłuż wspólnej gra­
nicy.

Obydwie strony wymieniły także 
ogień artyleryjski wzdłuż tego rejo­
nu granicy.

W ciągu ostatnich 12 dni samoloty 
irackie zaatakowały pozycje irań­
skie prawie 1,400 razy. Tymczasem 
Teheran rozbudowuje swoje siły 
zbrojne, by przygotować się do no­
wej ofensywy. 

sumy podlegającej opodatkowaniu 
przez rząd federalny”) — powie­
dział Packwood. Dodał także, że 
Kongres nie podwyższy podatków o 
ile Prezydent nie wyrazi na to 
zgody.

Kongresman Rostenkowski wy­
raził opinię, że Kongresowi nie uda 
się zatwierdzić ustawy podatkowej 
w roku wyborów. “Ci, którzy kandy- 
datują nie mają odwagi podjąć de­
cyzji w tej sprawie” — powiedział.

Etiopczyk z Rzędu 
Znikł Bez Śladu

Nairobi, Kenia (CSM) — Zniknął 
bez śladu wysoki rangą przedsta­
wiciel marksistowskich władz Etio­
pii, odpowiedzialny za akcję ochro­
ny przed śmiercią głodową.

Jak podały źródła etiopskie, Da- 
wit Wolde Giorgis przepadł bez 
wieści. Natomiast brytyjska gazeta 
podała w niedzielę, że być może bę­
dzie się on starał o azyl w Stanach 
Zjednoczonych.

Jak wynika z doniesień nieofi­
cjalnych powrót Da wita z podróży 
po Europie i Stanów Zjednoczonych 
opóźniony jest o blisko trzy tygod­
nie.

Jeśli przedstawiciel etiopskiego 
rządu rzeczywiście zbiegł na Za­
chód, to władze etiopskie będą dość 
zakłopotane.

Brak Decyzji Sędu 
w Sprawie Edwards'a

Nowy Orlean (CT) — Po przeszło 
13 tygodniach zakończyła się tu 
rozprawa sądowa przeciw guberna­
torowi stanu Luizjana Edwinowi 
Edwards.

Sędzia federalny oświadczył, że 
rozprawa jest nierozstrzygnięta. 
Ława Przysięgłych nie mogła była 
podjąć decyzji.

Gub. E. Edwards oraz cztery in­
ne, współpracujące z nim blisko 
osoby, oskarżone zostały o popeł­
nienie nadużyć oraz kontakty ze 
światem podziemnym.

Edwards triumfalnie opuścił salę 
sądową i oświadczył, że odniósł 16 
kolejne w swym życiu zwycięstwo 
— tym razem, najważniejsze z 
wszystkich. Edwards, który jest 
demokratą, posiada za sobą długo­
letnią karierę polityczną. Na przes­
trzeni 31 lat odniósł 15 zwycięstw 
wyborczych. Do tej pory nie prze­
grał nigdy wyborów.

Zakończenie Buntu 
Więźniów 

w McAlister, Okla.
McAlister, Ohla (UPI) — Po 18 

godzinach zakończył się w środę 
bunt 80 więźniów w tutejszym wię­
zieniu stanowym. Więźniowie zwol­
nili 7 strażników — trzymanych ja­
ko zakładników. W zamian za to 
władze więzienne przyrzekły wię­
źniom odbycie spotkania, w czasie 
którego omówiona będzie sprawa 
polepszenia warunków życiowych 
więźniów.

G. Shultz Powrócił 
z Europy

DO WSZYSTKICH,
Którzy Chcą Zamieścić Ogłoszenie:

W związku z tym, że Święta Bożego Narodzenia wypadają 
w tym roku w środę, ogłoszenia handlowe (display) i drobne 
(classified) na dzień 27-go grudnia będą przyjmowane do 
poniedziałku, 23-go grudnia do godziny 4-ej po południu. 
Również ogłoszenia, które mają się ukazać w wydaniu 
piątkowym, dnia 3-go stycznia będą przyjmowane do 
poniedziałku, dnia 30-go grudnia do godziny 4-ej po 
południu.

Washington (CT) — Sekretarz 
stanu George Shultz, który powrócił 
z 10-dniowej podróży do Europy 
oświadczył, że gdy podczas pobytu 
w Jugosławi potępił terroryzm prze­
mawiał w imieniu wszystkich Amery­
kanów. Shultz powiedział, że po se­
rii ataków terrorystycznych na oby­
wateli amerykańskich doszedł do 
wniosku, że “należy cqś z tym zro­
bić.”

Sekretarz Stanu poinformował, iż 
powiązania Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny z terroryzmem stały 
się bardzo widoczne. Fakt ten sta­
wia w trudnej sytuacji kraje, które

Ambasada w Moskwie 
Wymieni Personel

Washington. (CT) — Ambasada 
amerykańska w Moskwie wymieni 
około 100 osób personelu pomocni­
czego — oświadczył w dniu wczoraj­
szym Departament Stanu.

Wymianie podlegać będą pracowni­
cy służb pomocniczych. Zwyczajowo 
na tych stanowiskach zatrudniano 
obywateli kraju, w którym znajduje 
się placówka dyplomatyczna.

Tym razem jednak, Departament 
Stanu postanowił odstąpić od tej prak­
tyki i wymienić wszystkich zatrud­
nionych Rosjan na obywateli Stanów 
Zjednoczonych.

Podstawą takiego kroku są wymogi 
bezpieczeństwa, bowiem nie jest żad­
ną tajemnicą, iż wszyscy, lub prawie 
wszyscy zatrudnieni w ambasadach 
i konsultach państw zachodnich oby­
watele sowieccy są agentami KGB.

Zatrudniani na stanowiskach kie­
rowców, dozorców, mechaników itp. 
byli niezwykle użyteczni ze względu 
na znajomość języka.

Zatrzymał 
30 Zakładników

Nantes, Francja (UPI) — W cza­
sie odbywającej się w tutejszym 
sądzie karnym rozprawy sądowej, 
wkroczył nagle uzbrojony osobnik, 
który zatrzymał 30 zakładników^ 
wśród których znalazł się również 
przewodniczący sądu oraz ławnicy.

Świadek, który zdołał wymknąć 
się z sali sądowej, stwierdził, że 
mężczyzna uzbrojony był w pistolet 
oraz granat ręczny. Przypuszczal­
nie chodziło mu o uwolnienie 3 męż­
czyzn oraz kobiety, oskarżonych o 
przeprowadzenie zbrojnego napa­
du.

Policja okrążyła budynek sądu. 
Miasto Nantes położone jest w od­
ległości 200 mil na południowy 
zachód od Paryża.

Napastnikowi udało się rozbroić 5 
strażników sądowych.

Nowa Runda Rozmów 
Pojednawczych 

w Damaszku
Bejrut, Liban (UPI) — Wicep­

rezydent Syrii Abdel Halim Khad- 
dam otworzył dziś w Damaszku 
nową rundę rozmów pojednaw­
czych. W rozmowach biorą udział 
przedstawiciele głównych libań­
skich ugrupowań chrześcijańskich i 
muzułmańskich. Rozmowy mają 
na celu doprowadzenie do zakoń­
czenia trwających od lat 10 walk w 
Libanie.

W Bejrucie władze policyjne po­
dały, że dokonano tu porwania co 
najmniej 5 cywilów, którzy starali 
się przejść z sektora chrześcijań­
skiego (wschodniego Bejrutu) do 
zachodniego, zamieszkałego głów­
nie przez muzułmanów.

Kryzys Finansowy 
UPI Zażegnany

Washington. (UPI) - Wydawca 
meksykański, Mario Vasquez-Rana, 
przyjął warunki, zawarte we wstęp­
nym pozwoleniu sądowym na zakup 
agencji informacyjnej United Press 
International. *

Decyzja Vasqueza-Rany utorowała 
UPI drogę do otrzymania natychmia­
stowego “zastrzyku” gotówki, w po­
staci około $1 min, a do około $1.5 
min w najbliższych miesiącach. 

uznają i popierają tę organizację. 
Shultz przybył do Washingtonu póź­
nym popołudniem i udał się bezpo­
średnio do Białego Domu, aby poin­
formować prezydenta Reagana o 
przebiegu i wynikach rozmów z 
przywódcami trzech krajów wscho­
dnioeuropejskich.

Podczas pobytu w Jugosławii 
Shultz zareagował bardzo ostro na 
wypowiedź tamtejszego ministra 
spraw zagranicznych Raifa Dizda- 
revica, który bronił palestyńskich 
terrorystów odpowiedzialnych za 
porwanie statku “Achille Lauro” i 
zamordowanie jednego z jego pa­
sażerów, Amerykanina Leona Kling- 
hoffera.

Sekretarz Stanu powiedział, że 
Stany Zjednoczone dokonały pew­
nego postępu w dziedzinie walki z. 
terroryzmem, między innymi w 
zbieraniu informacji na temat pla­
nowanych ataków i opracowaniu 
metod obrony przed nimi.

Przykładem tego, powiedział, mo­
że być zmuszenie do lądowania 
egipskiego samolotu, na pokładzie 
którego znajdowali się palestyńscy 
terroryści. Akcja ta została potę­
piona przez prezydenta Egiptu Ho­
sni Mubaraka i spowodowała upa­
dek włoskiego rządu.

Włochy puściły wolno Moham­
meda Abbasa, jednego z przywód­
ców palestyńskich oskarżonego o 
zaplanowanie porwania “Achille 
Lauro.” Abbas zbiegł do Jugosła­
wii. Rząd w Belgradzie nie przychy­
lił się do prośby Washingtonu o jego 
ekstradycję. Posunięcie to zaszko­
dziło amerykańsko-jugosłowiań- 
skim stosunkom.

Zgodnie z najnowszymi doniesie­
niami Abbas przebywa w Iraku. 
Rząd w Bagdadzie odrzucił prośbę 
Stanów Zjednoczonych o jego eks­
tradycję. “Nie uważam, że gdy na­
potykamy na problem powinniśmy 
zrywać stosunki dyplomatyczne — 
powiedział Shultz — lecz kraj, który 
cieszy się z wizyty Abbasa stanowi 
dla nas poważny problem.” Na po­
czątku bieżącego roku Irak na­
wiązał stosunki dyplomatyczne z 
USA.

Ograniczenia Dla 
Uchodźców w Danii
Kopenhaga. (CSM) - Duński par­

lament przegłosował ustawę o ogra­
niczeniu praw uchodźców zabiegają­
cych o azyl polityczny w Danii. Licz­
ba uchodźców wzrosła z 4,300 w roku 
1984 do 8,000 w roku bieżącym.

Zgodnie z nową ustawą, uchodźcy 
—większość z nich pochodzi z Bliskie­
go Wschodu i Zatoki Perskiej — mogą 
zostać deportowani po dwóch tygod­
niach bez żadnego odwołania do sądu, 
jeśli władze uznają, że ich “przypadek 
jest bezpodstawny.”

Syn Andropowa 
Nie Będzie 

Ambasadorem
Ateny (NYT) — Igor J. Andro- 

pow, syn zmarłego Jurija Andro­
powa nie powróci na stanowisko 
sowieckiego ambasadora w Grecji 
— podało greckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.

Na miejsce syna byłego przywód­
cy sowieckiego wejdzie Wiktor F. 
Stukalin (lat 68).

Igor Andropow był nieobecny w 
Atenach od połowy lipca tego roku. 
Sowiecka ambasada podała w ze­
szłym miesiącu, że pozostaje on w 
kraju ze względów zdrowotnych i 
osobistych. Andropow został mia­
nowany ambasadorem w Grecji w 
październiku 1984 roku.

Jego wyjazd z Aten nastąpił 
wkrótce po ucieczce na Zachód so­
wieckiego dyplomaty, który w sto­
licy Grecji przebywał służbowo. Se- 
rgiej Bokhan schronił się w Stanach 
Zjednoczonych.

Premier Grecji, Andreas Pa­
pandreou oświadczył w ubiegłym 
tygodniu że po ucieczce Bokhana na 
Zachód pięciu Greków zostało zi­
dentyfikowanych, jako osoby po­
dejrzane o szpiegostwo.
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★ Naprawy Lodówek

★ Rozmaite

TO OUR ADVERTISERS

PART-Y'^E
1300 KC
1300 KC

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż, Rodecki. 278-4339.

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682.

mieścia w latach 1976-83, używając 
do tego subsydiów rządowych na po­
krycie kosztów wynajmu mieszkań 
w budynkach prywatnych.

Ogólnie, matki uważają podmiej­
skie programy szkolne za dużo ambi­
tniejsze niż w szkołach chicagowskich, 
uskarżając się jednak, iż nie ma w 
nich miejsca na historię Murzynów, 

“którą wykładano w miejskich szko­
łach publicznych.

Coraz rzadziej obserwuje się wy­
padki zajść na tle rasowym, ważnym 
czynnikiem jest tu okres czasu w ja­
kim rodzina miszka na przedmieściu.

Po okresie wstępnego dostosowa­
nia się — dzieci murzyńskie są w 
stanie konkurować z białymi, uzysku­
jąc w większości stopnie dobre i do­
stateczne, dając sobie jednocześnie 
dobrze radę z większą dyscypliną niż 
ta, do której były przyzwyczajone w 
szkołach publicznych w Chicago.

Jak wykazują badania, sukces dzie 
ci murzyńskich jest po części sukce­
sem ich matek, które wykazują duże 
zainteresowanie postępami w nauce 
jak i wynikiem pomocy nauczycieli 
oraz intensywniejszej pracy własnej.

Wszystkie dzieci z grupy podmiej­
skiej jak i grupy kontrolnej z mia­
sta są wychowywane przez matki.

Przeciętnie, dzieci utrzymywały 
się na tym samym poziomie w wy­
nikach nauczania, ale zdarzały się 
również wypadki, iż dopiero w pod­
miejskich szkołach ujawniły swoje 
możliwości, otrzymując znacznie 
lepsze niż poprzednio stopnie.

Jak twierdzą matki — na ogół 
zmiana szkoły zmuszała ich dzieci 
do zwiększonego wysiłku i pracy, 
ażeby uzyskać przynajmniej te same 
wyniki, jakie miały w szkołach publi­
cznych w Chicago.

Zgodnie z badaniami przeprowa­
dzonymi przez Northwestern Univer­
sity dzieci rodzin murzyńskich o 
niskich dochodach, które przeniosły 
się z Chicago na przedmieścia zamie­
szkiwane przez białych, zostały za­
akceptowane przez tamtejsze środo­
wiska szkolne i uzyskują średnie wy­
niki w nauce. Są też więcej zaanga­
żowane w różnego rodzaju dodatkowe 
zajęcia szkolne niż to obserwowano 
w ich przypadku w mieście.

Matki 113 dzieci z poddanych son­
dażowi 98 rodzin stwierdziły, iż są 

—bardziej zadowolone z działalności 
szkół podmiejskich, szczególnie zaś 
z nauczycieli, którzy jak się okazało 
— więcej żądają od dziecka — ale 
też poświęcają mu więcej uwagi.

Jak twierdzą eksperci od spraw 
kształcenia i desegregacji rasowej — 
jest to pierwsze w skali krajowej 
badanie dotyczące wyników naucza­
nia dzieci murzyńskich zamieszka­
łych na przedmieściach o przewadze 
ludności białej, pochodzących z ro­
dzin o niskim dochodzie.

Poprzednie badania, takie jak np. 
w Harthord, Conn., dotyczyły dzieci 
murzyńskich dowożonych do szkół 
podmiejskich lub pochodzących z ro­
dzin o średnim dochodzie i zamie­
szkałych na przedmieściach.

Raport przygotowany przez North­
western’s Center for Urban Affairs, 
and Policy Research wskazuje na to, 
iż nie wszystkie dzieci potrafią wyko­
rzystać w pełni atut zamieszkania na 
przedmieściach.

Niektóre z nich — ze względu na 
istniejące różnice rasowe i dyskrymi­
nację oraz różnice ekonomiczne i 
swoją miejską przeszłość żyją i tutaj 
w swoistym mikrośrodowisku.

Wiele spośród tych dzieci zostało 
umieszczonych w grupach o mniej­
szych możliwościach, zmuszonych do 
powtarzania ostatniego roku nauki 
lub do uczęszczania na zajęcia wy­
równawcze.

Ogólnie rzecz biorąc, matki wyra­
żają się pozytywnie o tego typu roz­
wiązaniach, ale badacze nie mają 
odpowiedzi na pytanie czy są one 
rzeczywiście słuszne.

Przeprowadzono wywiady z matka­
mi i uczniami, zbadano dokumenta­
cję szkolną i dane ze spisu ludności.

Dzieci wybrano spośród 2.000 ro­
dzin, które przeniosły się na przed-

SPRZEDAM Ford Fiesta 1979 rok.
Stan idealny. 226-1516,

TANIO Wykonam roboty stolar­
skie, oraz obicie domu sidingiem. 
489-2180.

ZGUBIONO paszport krajowy na 
nazwiska Dydkiewicz Wanda Tel.: 
276-4061.

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

WCEVtGŁOS POLONU 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

EXPERIENCED

SHINGLERS
Lake Zurich location.

438-4131 — days 
831-2993 — after 6 p.m.

Sukcesy Dzieci Murzyńskich 
w Szkołach Podmiejskich

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI Z SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

AUTO MECHANIC WANTED
Experienced only. Rebuilding mo­
tors, transmissions and electrical 
works. Must have own tools and 
speak English. 6 days a week. 
Apply in person 
INTERNATIONAL AUTO SERVICE 
3056 W. Lawrence 478-5621

AUTOMOTIVE MECHANIC 
Looking for qualified individual to 
work in high volume Firestone Co. 
store. Ideal individual minimum 5 
years experience, ASE or NIASE 
certification a plus, but not neces­
sary. Call for appt.:

243-0296 — Ask for Lou.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

SPRZĄTANIE 
DOMÓW TOWAROWYCH 

(Department Store) 
OAKBROOK MALL AREA 

Sprzątanie w godzinach rannych 
(bardzo wcześnie rano), od ponie­
działku do piątku, lub podczas wee­
kendów. Mile widziane osoby zaj­
mujące się swoim gospodarstwem 
domowym i osoby na emeryturze. 
Program przeszkolenia — dobrze 
płatny.

NEAR
KEDZIE & FULLERTON

4-5 room apartments—Heated 
$300 to $345 per month

No Pets
Call 473-2919

POTRZEBNA doświadczona kraw­
cowa do szycia sukien damskich. 
Płatne od sztuki. 235-5838 dzwonić 
od 11—3 p.pł,,

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

JEDNODNIOWA WYPRZEDAŻ 
w niedzielę 22 grudnia. Duży wybór 
różnych futer. Ceny bardzo niskie.

108 N. State St.
9 piętro. Pytać o Ginę.

Tel.: ME7-8399

CALL 
KELLER MEYER 

BUILDING 
SERVICES 

599-8301
Between 9 am and 12 noon 

Must speak English

Wymiana Naukowa 
Między USA 
i Sowietami

Moskwa (NYT) — W czwartek 
ubiegłego tygodnia amerykańscy i 
sowieccy naukowcy podpisali po­
rozumienie o wymianie naukowej, 
dzięki której współpraca w środo­
wisku akademickim znacznie się 
rozszerzy.

Między innymi, w ramach po­
rozumienia podjęte zostaną wspól­
ne badania nad kulturą judejską, 
zorganizowana zostanie wystawa 
społeczeństw Północnego Pacyfiku 
i podjęta współpraca w dziedzinie 
badań nad współczesną techniką te­
lekomunikacyjną oraz jej wpły­
wem na społeczeństwo.

Ponad sto zespołów badawczych 
podejmie badania w takich dziedzi­
nach jak: stosunki międzynarodo­
we, literatura, prawo, historia, fi­
lozofia, ekonomia, geografia i psy­
chologia.

Porozumienie w wymianie na­
ukowej nie ma nic wspólnego z po­
rozumieniem o wymianie kultural­
nej. Rządy obu państw prowadzą w 
dalszym ciągu pertraktacje na ten 
temat. Tym niemniej przedstawi­
ciele władz sowieckich i zachodni 
dyplomaci uważają, że pierwszy 
krok w kierunku poprawy sto­
sunków został zrobiony pośrednio 
dzięki ostatniemu spotkaniu na 
szczycie między prez. Reaganem a 
M. Gorbaczowem.

Call Bob Wood at: 
298-5200 

For personal interview. 
Must speak English.

POTRZEBNA DZIEWCZYNA 
do pracy, jako sprzedawczyni 
do sklepu wędlin i delikatesów z 
doświadczeniem. Musi mówić 
po polsku i po angielsku.

Zgłosić się osobiście do: 
PRAGUE

SAUSAGE & DELICATESSEN 
6312 W. Cermak Rd., w Berwyn 

Tek: 795-0250
Eisenhower Planował

Użycie Broni Atomowej 
w 1955 r.

Washington (CT) — Z opubliko­
wanych niedawno dokumentów 
rządowych wynika, że prezydent 
Eisenhower planował w 1955 r. uży­
cie broni atomowej w celu pow­
strzymania komunistycznej inwaz­
ji w Indochinach.

“Użycie broni atomwej ograni­
czyłoby rozmiar strat i położyłoby 
kres atakom” — stwierdzają w 
swoim raporcie z 9 września 1955 r. 
członkowie Połączonego Dowódz­
twa Sił.

PRZEDŚWIĄTECZNĄ WYPRZEDAŻ
15 Grudnia-31 Grudnia 

50% Zniżki na Wszystkiej Odzieży 
HADASSAH HOUSE 

3357 Dempster • 677-6365
Poniedziałek, Wtorek, Środa 10-5 Ppł. 
Piątek 10-4 Ppł. Niedziela 11-4 

Sobota Zamknięta

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was,

Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski
Na Rok 1986

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

AUTOMOTIVE MECHANIC 
Busy Des Plaines auto dealership needs 
2 experienced Dodge mechanics. Union 
shop.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
-------------- -

OKAZJA!
sprzedam Van 1977, Ford Club Wa­
gon, nowy silnik, 10,000 rpil.

342-8053

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

WYKOŃCZENIA basementów, ła­
zienek oraz wszelkie prace stolar­
skie, murarskie. Tanio i solidnie.

Tel. 637-6755

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

5650 S. ARCHER
Nowszy budynek, 4x4 na 2-gim pię­
trze oraz duży sklep (50x90 stóp) 
nadający się na wszelkiego rodzaju 
interes na 1-szym lub może być po­
dzielony na 6 mniejszych jednostek.

MACHNICKI
3801 W. 55th St__________ 735-5700

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

JEWELER’S 3858 N. CICERO AVI.
TUŻ PRZY 6-CORNER’S

Od 12 grudnia rozpoczyna wielką wyprzedaż złota związaną z likwidacją 
sklepu. Sklep czynny jest cały tydzień w tym również w niedzielę w godz. od 
11:00 rano do 6:00 wieczorem. Większość posiadanych przez nas wyrobów ze 
złota sprzedajemy na wagę po najniższych cenach w mieście!
14 kt łańcuszki i naszyjniki na szyję są do kupna na wagę po $9.00 za gram! 
Bransoletki damskie i męskie z 14 kt złota również na wagę w cenie $10.50 za 
gram. Obrączki wykonane z 14 kt złota też na wagę w cenie $10.00 za gram! 
Nadto posiadamy na składzie dużą kolekcję pierścionków damskich z nraw- 
dziwymi kamieniami, które sprzedawane są na sztuki po cenach własnych. 
Mamy kolczyki, medaliki, krzyżyki!
Radzimy państwu skorzystać z okazji i jak najszybciej odwiedzić ten sklep pod 
adresem 3858 N. Cicero Ave. niedaleko od 6-Comer’s póki wybór jest duży. 
’Wyprzedaż trwać będzie dopóki starczy zapas.

3858 N. CICERO AVE.: Proszę zapamiętać ten adres.

r- r

SOMOTILLO, NIKARAGUA. — Żołnierze sandinistowscy 
przygotowują do strzelania samobieżne wyrzutnie rakietowe 
BM-21, nowszą wersję znanych z czasów wojny “Katiusz”. Od 
lutego br. w akcjach antypartyzanckich coraz częściej udział 
bierze artyleria. (REUTER)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

SPRZEDAM Maxi Van ze sprzętem 
kontrakotorskim, 489-2180.
SPRZEDAM samochód Mustang 
’74. 4 cylindry, automatyczny. Ra- 
dio, nowy lakier. $650. Tel. 283-3763.
HORNET ’77 z Californi po wypad­
ku. “Na chodzie” $650. Tel.: 283- 
3763. _______

CZWÓRKA, drugie piętro. Nowa 
łazienka. Lodówka, kuchenka. Od­
nowione. 200 W. — 200 N. Tel.: 276- 
3154___________________________
4-KA do wynajęcia, 2 sypialnie. 5233 
W. Roscoe. Oglądać: środa 6:30-9 
wiecz.; sobota 2-8 wiecz.; niedziela 
10-2..685-2671, 647-9605.

RADIATOR REPAIRMAN
Must expd. in recoring and repairing ra­
diators.
Apply in person Mon.-Fri. 8 a.m.-5 p.m. 

BEAUCHAMP’S
715 Belvidere St., Waukegan 

312-662-6748 
Must speak English.

AUTO MECHANIC 
Expanding Toyota dealership 
exp’d import mechanic.

Call or apply: 
Ask for Rudy or Lou.

622-6300 
 2700 N. Cicero

LAWRENCE-Harlem. Ładny pokój 
do wyńajęcia. $200 miesięcznie. 
867-4527.
6 ROOMS, 3 bedrooms. Stove, refr. 
Enclosed porch. Heated. $430 mo. 1 
mo. deposit. 342-9728.
MIESZKANIE w basemencie 1438 
W. Walton. Świeżo malowane, nowe 
dywany, i prysznic. $135 miesięcz- 
ńie, nieogrzewane. 772-6768.
4 POKOJE, umeblowane, świeżo 
odnowione, ogrzewane. Ukrainian 
Village. Tek: 489-0080 lub 486-8066.

■■

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 
Gwarancja. 272-2935.

NAPRAWIAM lodówki. 267-0234.

* Malowanie_______
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864,

* Ogrzewanie
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471.

★ Przeprowadzki
“MAXI-VANEM” — przeprowa- 
dzki o każdej porze. 625-2248.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

! -fc Interesy_________
NA SPRZEDAŻ MOTEL

6 jednostek do wynajmowania, 2 
sypialniowe mieszkanie. Lokacja 
Południowe Wisconsin, blisko Mil­
waukee. Mieszka się jak na wsi, za 
cenę domu jednorodzinnego. Zarób­
cie dodatkowe pięniądze, duży ob­
szar. Sprzedajemy z powodu roz­
wodu. Dzwonić

1/414/878-2060

Poszukuje Pracy
2-ch MŁODYCH, energicznych. 
Angielski, samochód, z doświad­
czeniem kontraktorskim poszukuje 
pracy. 227-5725, 447-8744,

UMEBLOWANE 
MIESZKANIE

2,3 i 4 pokojowe w czystym budynku 
z pralnią i windą. Wszystkie użyte­
czności włączone. $265-$380 miesię­
cznie. Okolica Jackowo.

Tel. 252-9613 albo 489-6623
PRZYJMĘ pana na wspólne mie- 
szkanie. 3114 S. Morgan. 254-5228.
DO WYNAJĘCIA 4-ka, 2 sypialnie, 
okolica Austin — Lawrence. Do- 
rosłym. Dzwonić po 3 p.m. 286-7463.
MIESZKANIE do wynajęcia dla 1 
osoby okolica Foster — Austin. 774- 
8924,___________________________

Z POWODU wyjazdu odstąpię ume­
blowany apartament2ł/2-pokojowy. 
Tel.: 725-6591___________________
2 kanapy (love-sit) żółty kolor, 2 fo­
tele (zielone lampy, stereo. Przy­
stępna cena.

Tel.: 545-3007
po 5-ej

★ Rozmaite

DOŚWIADCZONA opiekunka do 
niemowlęcia, podczas dnia. Musi 
mówić nieco po angielsku. Okolica 
Devon — Cicero. $6.00 na godz. 676-

DO NASZYCH KLIENTÓW

Twój najlepszy 
przyjaciel I doradca!

-------------------------------------
f GOSPODYNIE I NIANKI

z zamieszkaniem lub bez
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia. Tel.: 823-9816 — 823-8364.

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiada prace domowe dla pań 
mówiących po angielsku.
725-0055 725-1503

3204 N. CENTRAL AVENUE

★ Praca

JANITOR
Well established cleaning contrac­
tor has an opening for an experien­
ced janitorial person. Must have a 
car. Be willing to travel to north­
west suburbs. Be dependable. Able 
to speak Polish and English. For 
further information

Call 666-3563 “C860”

MASSEUSE
FULL SERVICE BEAUTY SALON. 

MUST SPEAK ENGLISH.
PARK RIDGE

823-7930
Manufacturing

COLD HEADING
Specialty Cold Header needs Tread Rol­
ler Operator with a min. of 3 yrs. exp. on 
Waterbury & Warren ećuip. This person 
must be self motivated & be able to make 
difficult set-ups & maintain high quality 
& productivity levels with a min. amount 
of supervision. Must have good commu­
nication skills.

451-1940 — Ask for Ned.

INTERNATIONAL COMPANY
Immediate openings available. 

CAN EARN PART TIME $7 ner hr. 
FULL TIME $360 A WEEK. 

Students considered. 
Comp, training & benefits.

CALL NOW!! 644-1919

Bright enthusiastic mature person 
required for busy dentist office. 
Permanent position with good 
prospects, various and interested 
duties. Salaries open according to 
qualifications and experience. Bi- 
Lingual English/Polish speaking a 
plus

For interview appointment 
520-9023 mornings before 9 a.m., 

775-3333

FACTORY
SPRINGS

EXPERIENCED 
SPRINGMAKER 

l>/2 TO 2 MACHINES 
671-6600

HEALTH SOURCE, INC. 
Certified Nurses Aids 

Needed
To provide home health care. Hourly ra­
tes. Car needed.

Please call:
769-5666 

Must speak English.
Factory

PACKAGING/ 
MAIL PROCESSORS 

December-J anuary
Both full and part time available. Stn- 
>dents on winter break and homemakers 
also welcome. Apply to Enline, Inc., 879 
Central Ave., Wood Dale.

EXPERIENCE
WATCHMAKER

Southwest suburban location. 
Good benefits.

Must speak some English
448-3735

★ Praca Męska
POTRZEBNI MĘŻCZYZN!

Do prac tapecierskich. Wymagane 
conajmniej 6 miesięcy doświadcze­
nia przy zakładania tapety w U.S.A. 
Stała prace. Dobre zarobki.

453-0399 albo 766-1786
POTRZEBNY CIEŚLA

musi być dobrym fachowcem i umieć za­
kładać ścienne płyty gipsowe. Dobra 
zapłata, bardzo dużo pracy. Wymagany 
własny Van lub “truck” oraz narzędzia. 

583-6171

999999999994
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Rada Triton College Domaga Się 
Ustąpienia Daniela Moriarty’ego
Członkowie Rady Powierniczej 

Triton College domagają się ustą­
pienia ze stanowiska prezesa kole­
gium Daniela Moriarty. Moriarty 
wprowadził szereg reform w kole­
gium.

Przewodnicząca siedmioosobowej 
Rady Jane Garoppolo powiedziała, 
że czterech członków Rady doma­
gało się ustąpienia Moriarty: ego ze 
stanowiska. Garappolo dodała, że 
nie wie co kryje się za tym żąda­
niem i jakie są motywy członków 
Rady.

Geoffrey Obrzut, który jest zwo­
lennikiem Moriarty’ego powiedział, 
że posunięcie to może być efektem 
zmian wprowadzonych przez niego 
w dziedzinie zawierania umów na 
usługi kolegium. Obrzut powiedział, 
że poprzedni przewodniczący Rady 
Powierniczej Triton College, Pas­
cal “Pat” Naples, zajmujący to 
stanowisko do jesieni ubiegłego ro­
ku, dawał zlecenia na wykonanie 
prac dla kolegium swoim krewnym, 
znajomym i sojusznikom politycz­
nym.

Robert Collin, również członek 
Rady sprzeciwiający się odejściu 
Moriarty’ego powiedział — “Dan 
(Moriarty) wykonał dobrą robotę 
przyjmując uczciwe zasady przy­
dzielania kontraktów i zamówień.”

Spośród czterech członków Rady, 
którzy domagają się ustąpienia 
Moriarty’ego dwóch Pat Pavini i 
Sam Reda odmówili rozmowy na 
ten temat z dziennikarzem “Chica­
go Tribune.” Dwaj pozostali Jim 
Lorenzo i Don Gillingham, obaj no­
wo wybrani, mogą jeszcze zmienić 
zdanie w tej sprawie.

Gillingham powiedział — “za 
każdym razem gdy zmienia się Ra­
da Powiernicza, rozpoczyna się ta 
sama dyskusja, czy należy również 
zmienić prezesa kolegium.” “Pa­
vini powiedział mi wprost, że nie 
podoba mu się fakt, iż nie popieram 
interesów Naplesa i że chce, abym 
wyniósł się z Triton College.”

Kolegium Triton, które otrzymu­
je większość pieniędzy swojego ro­
cznego, 30-milionowego budżetu z 
podatków stanowych i lokalnych, 
rozrosło się tak bardzo, że jest naj­
większym pod względem wielkości 
miasteczkiem studenckiem, na tere­
nie stanu Illinois.

W miarę rozrastania się kole­
gium nasilała się walka o przejęcie 
nad nim patronatu. Jedni twierdzą, 
że Rada Powiernicza powinna sp-

Nowa Propozycja 
Umowy

Związku Drukarzy
Związek zawodowy drukarzy straj­

kuj ących od pewnego czasu prze­
ciw “Chicago Tribune” wystąpił z 
nową propozycją kontraktu, zawie­
rającą szereg istotnych zmian i 
ustępstw.

Robert Hagstrom, przewodniczą­
cy Chicago Web Printing Press­
men’s Union Local 7, poinformo­
wał, iż wprowadzono 19 poprawek 
do proponowanej umowy. Jednym z 
jej punktów jest zgoda na wykony­
wanie przez przełożonych pracy za­
rezerwowanej tradycyjnie dla człon­
ków związku.

Propozycja związkowców jest pier­
wszą po odrzuceniu oferty kierow­
nictwa “Tribune”, w dniu 1 grud­
nia, którą określano jako “nie­
zmienną i ostateczną”.

Rzecznik gazety poinformował, iż 
jej kierownictwo odpowie na przed­
łożoną propozycję na następnej ses­
ji rozmów.

Zdaniem Hagstroma, spotkanie 
takie nie będzie możliwe wcześniej 
niż w następnym miesiącu.

Trwają ponadto rozmowy z dwo­
ma innymi strajkującymi od 18 lip- 
ca związkami zawodowymi. 

rawować władzę, inni zaś, że prezes 
kolegium.

Jeżeli Moriarty zostanie usunięty 
ze stanowiska lub sam z niego 
zrezygnuje, będzie trzecim od 1976 
roku prezesem Triton College, który 
uległ naciskom Rady.

Herbert Zeitlin, który został usu­
nięty ze stanowiska prezesa kole­
gium w roku 1976, powiedział, że 
Rada Powiernicza wywierała na 
niego nacisk, aby zatrudnił krew­
nych i znajomych Naplesa, jako 
nauczycieli kolegium. Gdy odmó­
wił, zmuszono go do opuszczenia 
stanowiska.

W roku 1982, kolejny prezes Tri­
ton College Brent Knight zrezyg­
nował ze stanowiska z powodu 
awantur z Naplesem na temat kon­
traktów i zatrudnienia.

Sprawa Triton College zaintere­
sowała władze federalne i stanowe. 
Wiceprezes kolegium do spraw han­
dlowych, Richard Francetic przyz­
nał się do zdefraudowania 2,500 doi., 
przy pomocy sfałszowanych faktur.

Rada Kolegiów Stanowych stwier­
dziła w marcu, że Triton College 
naruszył prawo stanu Illinois, nie 
ogłaszając przetargu na usługi. 
Ostatnio w wyniku działalności Ma- 
riarty’ego Triton College “oczyścił 
swoje konto.”

Moriarty spowodował, że kon­
trakty przyznawane poprzednio fir­
mom, których właściciele mają ko­
neksje polityczne, otrzymywały fir­
my oferujące kolegium najkorzyst­
niejsze warunki.

20 Lat Więzienia 
Za Posiadanie Kokainy

Były kierowca autobusu CTA, Jo­
rge Salgado, określany jako “jeden 
z największych handlarzy” narko­
tyków został skazany — wyrokiem 
federalnego sądu rejonowego — na 
20 lat więzienia i $500,000 grzywny 
za posiadanie kokainy kolumbij­
skiej, wartości $8 min.

“Moim zdaniem kokaina jest 
przekleństwem naszego społeczeń­
stwa” — powiedział, wydając wy­
rok, sędzia John A. Nordberg. “Jeś­
li zamierzacie handlować narkoty­
kami będziecie surowo ukarani” — 
ostrzegł sędzia Nordberg.

Sprawa Nocnych 
Lokali w Cicero 

— Nie Zakończona
Rada miasteczka Cicero głoso­

wała jednomyślnie za ponownym 
rozpatrzeniem sprawy wcześniej­
szego zamykania lokali nocnych. 
Mieszkańcy nie będą mieli jednak 
prawa do zabierania głosu na ten 
temat na spotkaniu rady.

Zostanie utworzony specjalny ko­
mitet, który zajmie się zbadaniem 
problemu. Przewodniczący rady, 
Henry J. Klosak został poproszony o 
objęcie nad nim kierownictwa.

W skład zespołu wejdą między 
innymi przedstawiciele mieszkań­
ców, właściciele tawern, członko­
wie organizacji Can Do i grup dzia­
łających przy kościele.

Sprzedaż Biletów 
Autobusowych 

w Sklepach Jewel
Z dniem 26 grudnia w sklepach 

Jewel, na przedmieściach, będzie 
można nabywać miesięczne bilety 
na przejazdy autobusem.

Będą one sprzedawane przez dział 
obsługi klientów w ramach jedno­
rocznego eksperymentu.

W chwili obecnej bilet miesięczny 
Pace kosztuje 40 doi. Kierownictwo 
agencji liczy się z podwyżką tej 
ceny, począwszy od lutego przysz­
łego roku.

Bilety te będą również ważne w 
autobusach CTA i kolejkach.

LAS VEGAS — 12 grudnia odbyły się tu finały ogólnokrajo­
wego konkursu rodeo. Na zdjęciu: niezbyt miękkie lądowanie 
jednego z uczestników konkursu. (UPI)

5

NEW YORK — General Electric Co. i RCA Corp, postanowiły 
ostatecznie połączyć się, z tym, że dla wyrównania wkładów 
GE będzie musiała dopłacić 6.28 mid dolarów w gotówce, lub 
po 66.50 dolarów do każdej akcji. Na zdjęciu: prezesi obu firm.

(UPI)

Mayor Postawił Veto 
Wobec Budżetu Rady Miejskiej

Zgodnie ze swymi wcześniejszy­
mi zapowiedziami, mayor Chicago 
Harold Washington postawił veto 
wobec projektu budżetu Chicago, 
sporządzonego przez aid. Edwarda 
Burke (14 warda), a zatwierdzone­
go w ubiegłym tygodniu przez Radę 
Miejską.

W odpowiedzi Rada Miejska os­
trzegła mayora, iż jego plany 
podwyższenia płac 35 tys. zrze­
szonych pracowników agencji 
miejskich, mogą spełznąć “na ni­
czym”, o ile nie znajdzie on alter- 
natywego źródła dochodu.

Washington zareagował na to os­
trzeżeniem obydwu ugrupowań w 
Radzie Miejskiej (“bloku większo­
ści” i stronników mayora), iż brak 
postępu w negocjacjach doprowa­
dzi do nie zatwierdzenia w terminie
— t.j. do północy 31 grudnia — no­
wego budżetu.

Na napisanym przez siebie 9- 
stronicowym dokumencie veto, 
mayor nazwał budżet Rady Miej­
skiej “nieodpowiedzialnym i bez­
myślnym”. Następnie zaoferował 
swą własną wersję planu finanso­
wego, który został złożony w Komi­
tecie Finansowym Rady Miejskiej, 
gdzie—jak wiadomo — przewodni­
czącym jest aid. Burke.

“Nie mam innego wyboru, jak 
postawić veto wobec budżetu Rady’ ’
— oświadczył Washington. “Wpro­
wadzone zmiany. . . osłabiłyby 
wiele z naszych, ważnych progra­
mów społecznych, inicjatywy, do­
tyczące bezpieczeństwa mieszkań­
ców, nasze wysiłki postawienia tego 
miasta na zdrowym poziomie fi­
nansowym oraz nasze wysiłki osią­
gnięcia efektywnych wyników pra­

cy. . . w wydziałach miasta” — Wy­
jaśnił Washington.

Najnowsza wersja budżetowa 
mayora przewiduje podwyżkę i 
wyrównanie płac dla 7.500 pracow­
ników umysłowych agencji miej­
skich. Przewidziane z tego tytułu 
koszta wynoszą 12.8 min doi. Pod­
wyżki te są częścią tymczasowego 
porozumienia osiągniętego ze 
związkami zawodowymi American 
Federation of State, County and 
Municipal Employees. Oczywiście 
Rada Miejska musi zatwierdzić to 
porozumienie.

Ale w tej propozycji nie przewi­
dziano już podwyżek dla rzemieśli- 
ników budowlanych (11 tys. osób), 
co kosztowałoby miasto 12.8 min. 
doi., ani też funduszów na pokrycie 
kontraktów z 2.200 członkami Ser­
vice Employee International Union, 
10 tysiącami policjantów oraz 5 ty­
siącami strażaków, których kon­
trakty są w toku arbitraży.

Burke ostrzegł, że Rada Miejska 
może nie zatwierdzić kontraktów ze( 
związkami zawodowymi, o ile ad­
ministracja Washingtona nie znaj­
dzie odpowiedniego źródła ich sfi­
nansowania. Przewodniczący Ko­
mitetu Finansowego zastrzegł jed­
nak, iż fundusze te nie mogą pocho­
dzić z podwyżek podatku od nieru­
chomości.

Zdaniem Burke’a ogólny koszt 
wszystkich podwyżek pracowników 
miasta wynosiłby około 60 min. doi. 
Aiderman wyjaśnił, iż nie jest prze­
ciwny podwyżkom w ogóle, ale nie 
zgadza się z ideą finansowania ich 
przy pomocy podwyżek podatku od 
nieruchomości, a więc poprzez na­
łożenia dodatkowego ciężaru “na 
barki” konsumenta.

Mieszane Oceny Działalności 
Miejskiego Dystryktu Parków

We wtorek odbyły się publiczne 
przesłuchania na temat opiewają­
cego na sumę 271 min dolarów pre­
liminarza budżetowego miejskiego 
Dystryktu Parków. W trakcie wy­
powiedzi na ten temat padły mie­
szane oceny dotychczasowej dzia­
łalności tej instytucji. Jedni ocenia­
ją ją przychylnie, inni poddają 
krytyce.

Niektóre osoby wzróciły uwagę 
na fakt, że koszt utrzymania par­
ków w naszym mieście jest o wiele 
wyższy od tego jakie notuje się w 
innych miastach amerykańskich. 
Inni wyrazili się z uznaniem na te­
mat proponowanej obniżki opodat­
kowania na rzecz Dystryktu Par­
ków, która wyniosłaby 3.7 min doi.

Erma Tranter, dyrektor wyko­
nawczy oragnizacji Friends of the 
Parks, oświadczyła, że budżet 
parków nowojorskich wynosi tylko 
286 min. doi., podczas gdy obszar 
parków w Nowym Jorku jest czte­
rokrotnie większy, a miasto posiada 
dwukrotnie więcej ludności niż Chi­
cago.

“Chicago przeznacza 37,000 doi., 
na jeden akr parków, podczas gdy 
Nowy Jork —11.500 doi., San Fran­
cisco —17,500 doi., a Detroit—8,400 
doi.”, oświadczyła Tranter.

Tranter zwróciła również uwagę 
na fakt, że parki chicagowskie po­
siadają 583 administratorów, tj. 
prawie dwukrotnie więcej niż Nowy 
Jork, 3 razy więcej niż Los Angeles i 
4 razy więcej niż Filadelfia.

Dyrektor parków miejskich, 
Edmund Kelly, podkreślił, że po­
równując oba miasta, należy wziąć 
pod uwagę fakt, iż parki chicagow­
skie posiadają więcej urządzeń rek­
reacyjnych, takich jak np. sale gi­
mnastyczne, co stanowi z pewnoś­

cią dużą zaletę. Ich utrzymanie 
więżę się jednak z zatrudnieniem 
większej liczby pracowników.

Zarówno Tranter jak i Richard 
Elberfeld z organizacji Civic Fede­
ration podkreślili, iż 51 proc, pra­
cowników parków miejskich nie 
jest objętych statusem “civil servi­
ce” (parki chicagowskie zatrudnia­
ją 3.682 pracowników), są to prze­
ważnie pracownicy, którzy zostali 
zatrudnieni bez przeprowadzenia 
testu lub też pracownicy zatrudnie­
ni tymczasowo.

Elberfeld skrytykował także 
Dyst. Parków za to, że wypłaca 
swym pracownikom działu konser­
wacji uposażenia rzędu tych, jakie 
otrzymują pracownicy w przemyś­
le budowlanym. Stwierdził on, że 
pracownicy działu konserwacji 
Dyst. Parków otrzymują uposaże­
nia o 7 do 28 proc, wyższe od tych, 
jakie wypłacane są pracownikom 
tego samego działu w sektorze pry­
watnym.

Tranter i Elberfeld pochwalili 
Dyst. Parków za plan zmniejszenia 
podatków o 3.7 min. doi.

Podczas gdy budżet Dyst. Par­
ków będzie o 38 min. doi. wyższy od 
budżetu w r. 1985, opodatkowanie 
na rzecz Dyst. Parków spadnie 
dzięki istniejącej nadwyżce, 29 min. 
doi., która pozostała z br.

Stopa procentowa — od podatków 
pobieranych na rzecz Dyst. Parków 
— obniżona będzie o 3 centy od 100 
doi. wartości szacunkowej nieru­
chomości — spadnie z 1.09 doi., — 
na 1.06 doi. Spowoduje to obniżenie 
podatku od domu wartości szacun­
kowej 75,000 doi. o 4.65 doi.

Komisarze Dyst. Parków przep­
rowadzą głosowanie w sprawie 
proponowanego budżetu w czwar­
tek.

Czy Kobieta z Naperville 
Widziała Mordercę?

Prowadzący śledztwo mające na 
celu potwierdzenie zeznań Briana 
Dugana w sprawie zabójstwa 10- 
letniej Jeanlhe Nicarico, poszukują 
obecnie starszej kobiety, która mo­
gła go widzieć na kilkanaście minut 
przed popełnieniem zbrodni.

Dugan oświadczył, iż zatrzymał 
się krytycznego dnia przed domem 
kobiety, aby pożyczyć śrubokręt po­
trzebny mu do naprawienia samo­
chodu.

Według opisu świadka—dom ko­
biety znajduje się w pobliżu domu 
Nicarico w Naperville.

W międzyczasie odnaleziono sa­
mochód Dugana — Plymouth Vola- 
re, ale dotąd nie udało się ustalić 
miejsca, w którym porzucił on na­
rzędzie zbrodni.

Gdyby kobieta, o której tu mowa 
rozpoznała Dugana, byłby to pierw­
szy dowód na to, iż znajdował się on 
tego dnia w okolicy miejsca mor­
derstwa. Dotąd jednak, pomimo in­
tensywnych poszukiwań, nie udało 
się trafić na wspomniany dom.

Dugan zeznał, iż zatrzymał się w 
dzielnicy sądząc, iż może natrafić 
tam na odpowiedni obiekt włama­
nia.

Wstępnymi poszukiwaniami ob­
jęto około 40 domów, zamierza się

zwiększyć ich liczbę do 100. Wszyscy 
indagowani dotąd mieszkańcy nie 
mogą sobie przypomnieć opisywa­
nej przez Dugana sytuacji.

Ciało uprowadzonej Nicarico zna­
leziono w dwa dni po zaginięciu dzie­
cka, o 4 mile od jego domu.

Sprawa udziału Dugana w zabój­
stwie Nicarico wypłynęła przy okazji 
negocjacji o przyznaniu się do winy 
uprowadzenia i zabójstwa 7-letniej 
Melissy Ackerman.

19 listopada Dugan przyznał się 
do popełnienia morderstwa dziew­
czynki i innej kobiety — 27-letniej 
Donny Schnorr, za które otrzymał 
dwukrotny wyrok dożywotniego wię­
zienia. Po przyznaniu się do trzech 
następnych gwałtów seksualnych 
został skazany dodatkowo na 115 lat 
więzienia.

Adwokaci skazanych na karę 
śmierci w związku z zabójstwem 
Nicarico — Rolando Cruza i Alexa 
Hemandeza, gromadzą wszystkie 
szczegóły dostępne po zeznaniach 
Dugana. Skazańcy przebywają w 
Menard Correctional Center, ocze­
kując na apelację.

W sprawie wyroku na trzeciego 
oskarżonego, Buckleya, Ława Przy­
sięgłych nie doszła jeszcze do po­
rozumienia.

0 Schronienie Dla Bezdomnych 
w Szpitalu Powiatowym

Jeden z członków Rady Powiatu 
Cook, Daniel O’Brien, wystąpił w 
poniedziałek z rezolucją w sprawie 
zorganizowania w wolnych pomie­
szczeniach Szpitala Powiatowego 
— schronienia dla bezdomnych.

Rezolucja została przekazana od­
powiedniemu podkomitetowi rady 
szpitala.

Przewodniczący Rady George 
Dunne, oświadczył, iż można w nim 
urządzić podobny ośrodek, pod wa­
runkiem jednak, iż miasto będzie 
nadal obarczone odpowiedzialnoś­
cią za zapewnienie schronienia bez­
domnym.

O’Brien poinformował, iż w cza­
sie swojej ostatniej bytności w szpi­
talu zastał tam wiele wolnych pokoi 
i łóżek. Szpital jest obliczony na 
1,000 osób, a pozostaje w nim zwy­
kle od 750 do 850 pacjentów.

Mary McDonald, przewodniczą­
ca podkomitetu rady szpitala

oświadczyła, że w razie przezna­
czenia szpitalnych pomieszczeń na 
inne cele — przybyli tam ludzie nie 
będą pozostawać w kontakcie z 
cierpiącymi na choroby zakaźne, 
ażeby nie spowodować ich roz­
przestrzenienia się.

Nie będą oni również objęci rut­
ynowymi usługami szpitalnymi.

Douglas Dobmeyer, przewodni­
czący Chicagoskiej Koalicji d/s 
Bezdomnych, powiedział, iż miasto 
potrzebuje dodatkowo 1,400 łóżek na 
te cele, a posiada ich w chwili obec­
nej — 1,666.

George Dunne ujawnił, iż stano­
wisko dyrektora medycznego Szpi­
tala Powiatowego zostało zaofero­
wane komisarzowi zdrowia, dr Lon­
nie Edwards, który nie dał jeszcze 
odpowiedzi w tej sprawie. Oczekuje 
się, iż sprawujący obecnie tę funk­
cję, dr Rowine Brown, odejdzie w 
lutym na emeryturę.

Skazany Na 29 Lat
Za Zabójstwo Żony

Zamieszkały pod adresem 2142 N. 
Halsted St. 31-letni Harry Port III, 
skazany został przez sędziego Sądu 
Karnego Johna Criily za zabójstwo 
żony na 29 lat więzienia.

Port zabił swą żonę, manipulując 
podnośnikiem od samochodu, w 
czasie, gdy znajdowała się ona pod 
autem. W chwili gdy sędzia wydał 
wyrok, Port oświadczył, że “kochał 
swą żonę i bardzo tęskni za nią”.

Adwokat skazanego, Thomas 
Breen, złożył wniosek o przeprowa­
dzenie ponownej rozprawy. Twier­
dzi on, że przedłożone przez proku­
raturę dowody nie są wystarczają­
ce, aby uznać jego klienta winnym 
zabójstwa 32-letniej Susan.

Susan zginęła w dniu 15 stycznia 
1984 r., w chwili, gdy wczołgała się 
pod samochód rodzinny, Mercedes- 
Benz z r. 1969.

Gdy Port opuścił na chwilę garaż 
przy Wrightwood Ave„ w celu zate­
lefonowania, podnośnik opadł i auto 
przygniotło Susan.

Adwokat Porta twierdził, że pod­
nośnik miał poważną wadę. Podej­
rzenia prokuratury utwierdzają w 
przekonaniu, że nie chodzi tu o 
zwykły wypadek, zaczęły narastać 
z chwilą, gdy dwóch biegłych z pro­
kuratury, łącznie z ekspertem labo­
ratorium FBI oświadczyło, iż pod­
nośnik nie miał absolutnie żadnych 
wad i działał prawidłowo.

Policjantom, którzy przybyli na 
miejsce wypadku, wydało się wy­
soce podejrzane zachowanie. For­
da. Sprzeciwiał się on, aby poli­
cjanci zabrali ze sobą podnośnik w 
celu przeprowadzenia badań, twier­
dząc, że będzie mu potrzebny na­
stępnego dnia. Zapytany przez poli- 
cjantów na temat swego pożycia 
małżeńskiego, odpowiedział, że 
przebiegało ono jak najlepiej. Inną 
opinię wyrazili natomiast przyja­
ciele jego żony, którzy stwierdzili, iż 
była ona nieszczęśliwa i domagała 
się rozwodu.

Port poinformował policję, że je­
go żona znajdowała się pod autem, 
naprawiając hamulce. Rodzina oraz 

przyjaciele zmarłej oświadczyli na­
tomiast, że nie naprawiała ona 
nigdy samochodów.

Władze policyjne stały się jeszcze 
bardziej podejrzliwe z chwilą, gdy 
dowiedziały się, że Port ma otrzy­
mać sumę $157,000 z ubezpieczenia 
na życie żony. Polisa ubezpiecze­
niowa zawierała specjalną klauzulę 
przewidującą, iż w razie wypadku, 
spadkobierca otrzymuje podwójną 
sumę ubezpieczenia. Okres waż­
ności ubezpieczenia miał właśnie 
wygasnąć.

Asystent prokuratora, Wayne 
Meyer oświadczył, że Port III od­
mówił poddania się badaniom apa­
ratem do wykrywania kłamstwa.

Nie Uzyskał 
Warunkowego 

Zwolnienia
Illinois Prison Review Board od­

mówiła po raz piąty warunkowego 
zwolnienia skazanemu dwukrotnie 
za morderstwo Charlesowi Con­
nolly.

Po wcześniejszym zwolnieniu z 
więzienia za pierwsze zabójstwo, 
Connolly został aresztowany po­
wtórnie w roku 1970, w związku ze 
śmiertelnym postrzeleniem chica- 
goskiego policjanta, Thomasa Kel­
ly i poranieniem innego—Thomasa 
Neustroma.

Strzelanina miała miejsce u zbie­
gu 44th i King Drive.

Uratowała Męża 
z Pożaru

Władze Wydziału Pożarnictwa po­
informowały, iż 86-letnia kobieta 
wyprowadziła z palącego się mie­
szkania swego niewidomego męża, 
a następnie uratowała z pożaru dwa 
psy-

Zgodnie z oświadczeniem Wil­
liama Forana, szefa 18 batalionu, 
Lillian Gibson dostanie za ten czyn 
wyróżnienie. Powiedział on, iz ko­
bieta zachowała się wspaniale i wy­
kazała wiele zdrowego rozsądku. W 
przeciwnym razie można było spo­
dziewać się śmierci małżeństwa.


